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Od dłuższego czasu pojawiały się co tydzień 
niemal w pruskich dziennisach hanatystycznych 
wieści, że iząd pruski ma już gotowy projekt 
nowej ustawy, zwracającej się przeciwko pol
skim bankom i przedsiębiorstwom parcelacyjnym. 
Wprawdzie już obowiązująca oa kilku lat no
wela do ustawy osadniczej, która, jak wiadomo, 
daje władzom administracyjnym prawo zabrania
nia budowy domów na nabytych parcelach, 
utrudniała bardzo rozdrabnianie większej w ła
sności i tworzenie na jej miejscu polskich osad 
włościańskich, lecz to hakacie pruskiej jeszcze 
nie wystarcza. Pragnęłaby ona ludności polskiej 
wogćle uniemożliwić nabywanie i posiadanie 
ziemi, to też tak  długo wywierała w tym kie
runku presyę na rząd, aż doczekała się zapo
wiedzi, że tego rodzaju ustawa rzeczywiście 
przedłożoną będzie Sejmów, pruskiemu. Zdaje 
się jednakże, że w7 ostatnim czasie w kołach 
decydujących znów zawahano się co do speł
nienia rego gorącego życzenia hakatystów. Przea 
kilku dniami bowiem w jednym z głównych ich 
organów, w „Danziger. Neneste Nachriehten" 
pojawił się artykuł następującej treści:

„Nowa ustawa parcelacyjnu, która ma być 
u z u p e ł n i e n i e m  ustawy kolonizacyjnej i usta
wy o wywłaszczeniu ludności polskiej z ziemi— 
według naszych informaeyj podczas tegorocznej 
sesy: n i e  b ę d z i e  jeszcze Sejmowi pruskiemu 
przedłożona. Nie uiega wątpliwości, że rząd 
również jest zdania, iż dotychczasowe ustawy, 
dążące do zabezpieczenia niemczyzny we wsebo 
dnich prowincyucl., n i e  w y s t a r c z a j ą  i że 
koniecznie należy położyć tamę dalszej ekspan- 
zyi polskich banków purcelacyjnych. Rząd przy
gotował też już projekt nowej ustawy parcela- 
cyjuej, lecz zachował go w aktach, ponieważ 
mniemał, iż w Sejmie nie znalazłaby należytego 
poparcia. W  ostatnim jednak czasie, wobec po
stępów polskości na Górnym Śląsku i w Pru 
sach Zachodnich, opinia w kołach sejmowych 
zmien.ła się na korzyść takiej ustawy. Teraz 
atoli znów7 w7 kołach rządowych powstały n o 
w e  trudności i wątpliwości, przeszkadzające 
przedłożeniu gotowego już projektu Sejmowi.

„Zdaje się, że n o w j  k a n c l e r z  co do]swe- 
gc programu poetycznego zachowuje milczenie 
metylko wobec ogółu, lecz także weoec swoich 
pruskich kolegów ministeryaluych, punie waż 
w pruskich kołach rządowych n ik t jeszcze nie 
wie, jakie stanowisko p Pethmann Hollweg 
zajmuje wobec nowej ustawy parcelacyjnej. 
Przypuszczać można, że g o d z i  s i ę  on wpraw
dzie na teudencyę tej ustawy, jednakże na po
czątku swoich rządów nie chce udrazu w ystą
pić z tak ostrym środkiem. Czeka widocznie 
na to, ażeby go stosunki wprost p o p c h n ę ł y  
do takiego kroku. Z drugiej znów struny poja
wiają się domysły, że kanclerz bliskiej już krót
kiej sesyi Sejmu pruskiego n i e  c h c e  p r z e- 
d ł u ż a ć  dłngiemi rozprawami na tle polityki 
antipolskiej i że z tego powodu zaniecha wzńic1 
sienią teraz już nowego projektu przed iorum 
sejmowe.

„Nad o w kołach rządowych powstały podobno 
sprzeczności w zapatrywaniach na całą tę no
wą ustawę. Jedni pragną uniknąć nawet pozoru, 
że ira to być nowa ustawa w y j ą t k o w a  i 
dla tego radża rozciągnąć ją  na c a ł ą  monar
chię pruską, 'inm znów zwracają uwagę, że w 
takim razie zamierzony zakaz parcel a ey i oddzia
łałby zabójczo na całe życic gospodarcze. Sprze
cznych zdań w tym względzie dotychczas po
godzić nie zdołano i nie będzie ich można po
godzić, dopóki nowy kanclerz stanowczo nie 
określi swego w tej sprawie stanowiska. A po
nieważ p. Bethmann liollweg milczy, więc ani

Ludwik Stasiak.

mowy niema, iżby Sejm już podczas najbliższej 
sesyi mógł się zająć nową ustawą parcela- 
cyjną“.

Oto treść artykułu gdańskiego organu haka
ty stycznego. W ynika z. niego jasno, że hakata 
baidzo jest niezadowolona z przewlekania tej 
sprawy i że czyni za to odpowiedzialnym no
wego kanclerza. Obawiać się też Dależy, że 
enuncyacye tego rodzaju będą wodą na młyn 
podnoszącej znów śmielej głowę polskiej partyi 
ugodowej. Zwolennicy „pozytywnej polityki1' w 

[ zaborze pruskim, będą może nawet starali się 
przenonać polską opinię publiczną, że to waha
nie się nowego kanclerza co do wydania tej 
ustawy antipolskiej, jest następstwem i owocem 
ich polityki przy reformie finansowej, a zara- 

i zem zapowiedzią złagodzenia systemu antipol- 
•skiego wogóle. Wobec tegw od razu należy so- 
• bie zdać sprawę z faktycznej istoty tych haka- 
tystycznych ataków na nowego kanclerza. Są 
to jedynie próby wywarcia nacisku na rząd, 
ażeby przyspieszył zrealizowanie gorącego ży
czenia hakaty.

Nie ulega też najmniejszej wątpliwości, że 
ua to rzekome wahanie się kanclerza nie wpły
nęły żadne etyczne lub narodowo-polityczne 
względy, be o takie motywa nie można chyoa 
posądzać minisira, który godził się najzupełniej 
na ustawę ekspropryaeyjną, i który był auto- 
lem ustawy, ograniczającej używanie języka 
polskiego na publicznych zgromadzeniach. Jeśli 
naprawdę odroczył przeprowadzenie wypraco

w a n e j już ustawy parcelacyjnej, to bez wątpie
nia powodował się przy tom wyłącznie temi 
samemi względami, które pjwstrzym ały dotych
czas wykonywanie ustaw* ekspropryacyjnej. Są 
to względy natury czysto p r a k t y c z n e j ,  
głównie e k o n o m i c z n e j ,  czyli innemi słowy, 
w kołach rządowych pizekonano się, że obecne 
stosunki g o s p o d a r c z e  nie nadają się do 
pizeprowadzenia takich radykalnych ekspery
mentów7. Hakata wr swrej ślepej nienawiści do 
Polaków z takiemi „drobnostkami" nie zwykła 

i się liczyć i stąd. powstał ten chwilowy dyso
nans między nią a rządem. Zniknie on atoli 
rychło, gdy nadejdzie stosowniejsza pora do no
wego gwałtu wobec ludności polskiej. D opatry
wanie się w nim zapowiedzi złagodzenia syste
mu antipolskiego w Prusiech, byłoby też wiel- 
kie.n złudzi niem. które mogłoby dla tamtejszej 
ludności polskiej złe wydać owoce.
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* Pow ieść hum orystyczna.

19 (Ciąg dalszy.)

Uczucie ulgi. Oddychają piersi sędziego, jak 
by doląJ kula ziemska na piersiach leżała, te
raz ciężar znikł..

— Pojąć tego me mogę. Tam bawiła się rada 
gminna. A dwaj prości kajdam arze razem z radą 
gminną...

— Om nie są z radą. Tam jest z Linn kto 
inny.

— K to?
Policy ant w powałę spojrzał, tajemniczą minę 

uczyni!
— Któż jest w szynku?!
— J a  nie mogę powiedzieć, kto jest w szynku 

z muzykantami.
— Mówże.
— Nie powiem.
—  Czemu?
Mow7ił polieyant głosem mudlitw7y, głosem 

świątynnym-
— Ja  nie mogę obrażać majestatu, mnie nie 

wolno obrażać jasności
— Co ty gadasz o majestacie.
— Co gadam? Nie pytaj mnie, panie naczel

niku. Widok, który zjawił się przed mojeml 
oczami wyrzuciłem z mej pamięci, usta moje 
nigdy nie opowiedzą tego, co oczy widziały.

Spojrzeli po sobie sędzia, naczelnik, sekre
tarz.

■— Ten człowiek oszalał.

Optymizm!
Wczorajsze, jak na te ciężkie czasy, dość spo

kojne posiedzenie Izby postów7, wywołuje łatwo 
zrozumiały optymizm w ocenie sytuacyi. Nie 
należy jednak aui lekceważyć tego objawu, że 
wr Izbie toczyły się rzeczowe obrady nad w7nio- 
skami nagłemi w spraw7ie mniejszości narodo
wych, ani objawu tegu nie należy przeceniać. 
Uuia słowiańska zajęła w y c z e k u j ą c e  s t  a- 
u o w i s n o :  oto wszystko, co przyniósł dzień 
wczorajszy.

A mogła sobie na tę  zwłokę pozwmlić, ponie
waż prowizoryum budżetowe nie weszło jeszcze 
na porządek dzienny Izby, Dopiero przy tej 
sposobności musi zapaść decyzya, czy Niemcy 
i Unia godzą się ua jakieś zawieszenie broni, 
lub też czy równocześnie z przeprowadzeniem 
prow7izoryum budżetowego traktowrana i roz
strzygnięta ma być kw7estya r e t o n s t r u k c y i  
g a b i n e t u .

Na razie w7ięć jeszcze parę posiedzeń Izby 
wypełnić mogą moty wow7am a wniusków nagłych, 
póuczas gdy Koło polskie kończyć będzie dy- 
skusyę polityczną.

Na K o ł o  p o l s k i e  zwrócone też są w tej

—  Plecie ni w pięć, ni w dziewięć.
Przyskoczył sędzia do polieyanta.
— Są muzykanci pod pipą?!
— Przekonaj się o tem, panie sędzio!
Mężowie wypadli ze strażnicy, Grek po dro

dze przed izbą koszarową stanął, w:ziął w usta 
świstawkę, gwizdnął, mało mu sygnału, wpadi 
do koszar, na rezerwę polieyantów krzyczy:

— Do broni! Za mną! Alaim! Do broni1
Leci pod pipę sędzia, leci Achiłl wściekły,

leci sekretarz i czereda rozbudzonych, napół 
tylko ubranych polieyantów

Wpadli do szynku, obudzili Siiskinda Feui- 
gera, drzemiącego przy szyukwasie.

—  Są u pana muzykanci?
— Są.
— I kto więcej ?
— Siiskind Feniger uchylił drzwi sąsiednie

go pokoju.
— Niech pan naczelnik zobaczy.
Malujże to ty Adryanie Bronwer, chodżże 

mistrzu Ostade i twym mistrzowskim pędzlem 
zechciej odtworzyć, co sędzia z naczelnikiem 
pod pipą widzieli. Ty pokaż tę scenę Dawidzie 
rl eniersie, odmaluj ją  czytelnikom naszym, pióro 
bov'iem moje niesiine, aby to odmalować. Bie
dne ludzkie pióro jest w stanie pow iedzieć je 
no: burmistrz ( iorzała spał pod pipą na ławie, 
a muzykanci- Di zazga i (Jhmyz pod ławą. Na 
stole, na ławie, kbka asów, dziesiątek i wale
tów-, reszta ta lii kart do gry leży koło bom- 
bardonisty i na klarneciście...

We wszystkich głowach jedna myśl się rów
nocześnie zrodziła, jedna milcząca uchwała za
padła: burmistrza nie budzić. Jego wy w czas, 
to synonim dobra miasta, on musi się pokrze-

chwiłi oczy całego parlamentu. Idzie o to, czy 
uchwraloua będzie wszechpolska rezolucya ks. 
K o p y c i ń s k i e g o ,  w ogólnikowej formie wzy
wająca Koło do prowmazenia dalszych rokowań, 
przyczem warunków tych rokowań bliżej nie 
określono, — czy też przejdzie rezolucya ludo
wców7, przedstawiona przez wiceprezesa S t a -  
p i ń s k i e g o ,  nie sprzeciwiająca się w zasadzie 
prowadzeniu przez Koło dalszj jh rokowrań, lecz 
polecającą mu dążenie do rel-i astruKcyi gabi
netu i wytworzenia nowej v. jkszości parla
mentarnej.

Oczywiście od uchwalenia jednej z tych re- 
zolucyj, względnie, — co nie jest wykluczo- 
nem — od ich skombinowanin, zależeć będzie 
prowadzenie dalszych rokowań przez prezydyum 
Kola i kierunek, charakter polityczny tych ro- 
kow7ań.

Wogóle rząd w7 tej chwili trzyma się na 
uboczu, złożywszy pośredniczącą akcyę w ręce 
prezydyum Koła. Br. B ieneith oddziałuje na 
nią od czasu do czasu, w7 miarę tego, jak  wrażą 
się kwestye decydujące.

Zdaje się, ze dzień dzisiejszy także nie przy
niesie jeszcze rozstrzygnięcia i dlatego spodzie
wać się należy, że i dzisiejsze posiedzenie Izby 
poselskiej minie bez głośniejszych zaburzeń

(T e 1 e f o n e m)
W i e d e ń ,  25 listopada.

W dziennikach dzisiejszych w7idać w ocenach 
sytuacyi parlamentarnej, powąen o p t y m i z m ,  
oparty na względnie spokojnym przebiegu wczo
rajszego posiedzenia Izby i na rzeczowej dysku- 
syi, prowmdzonej w kwesty i czesko-niemier-kiej. 
Sądzą, że w lazie spokojnego przebiegu obrad, 
dyski*)7a nad wnioskami nagłemi mogłaby się 
skończyć około 7 grudnia. Jeżeli zaś nie będą 
zgłoszone nowe wnioski nagłe, wożliwrość zała
twieniu p r o w i z o r y u m  b u d ż e t ó w 7e g o  nie 
jest wykluczona.

W szystko zależy jednak od p r z e b i e g u  r o 
k o w a ń  między stronnictwami, prowadzonych 
za pośrednictwem Koła polskiego. Rokow-ania te 
okażą w najbliższych dniach, czy wugóle są 
jakiekolwiek wrloki porozumienia.

Z wielkiem zaciekawieniem oczekują dzienni
ki uchw ały Koła polskiego, jaką ma się zakoń
czyć lozpoizęta wczoraj w Kole dyskusya poli
tyczna.

Dzienniki uważają prz. ten W ju ik  głosowa 
uia w Kole za w ą t p l i w y .  Przypuszczają, że 
rezolucya Stapińskiego nie uzyska w iększości, 
ale nie jest także pewnem, czy i rezolucya ks 
Kopycińskiego uzyska ją.

W każoym razie —  wnoszą dzienniki — 
w usposobieniu Koła polskiego w i d o c z n ą  
j e s t  p e w n a  z m i a n a .

Podczas gdy jeszcze v  lecie b. r. grupa, przy
chylnie usposobiona dl a Unii słowiańskiej, była 
odosobnioną,‘ teraz, jak  juz te  nawet z przemó
wienia dra GłąŁińskiego wynika, t a k  n i e  
j e s t,

Koło polskie szuka teraz w7 parlamencie n o 
w e j  w i ę k s z o ś c i ,  a  dawniej L ie było żadnej 
wątpliwcści, że istnieje większość polsko-nie
miecka. Dziś w7 parlamencie większości niema.

„Reichspost" dopatnue się w przebiegu wczo
rajszego posiedzenia Koła g r o ź b y  K o ł a ,  że 
w razie rozbicia się rokowań. K o ł o  o d s u 
n i e  s i ę  od  N i e m c ó w 7, Dziennik ten ostrze
ga Niemców przed taktycznemi błędami, gdyż 
mogliby znaleść się odosobnieni.

Rolnicy o ubezpieczeniu socymnem.
W  poniedziałek obradowała w W iednia an

kieta r e p r e z e n t a n t ó w  r o l u i c t w 7a, zwo
łana przez parlam entarną kemisyę dla ustawy

0 u b e z p i e c z e n i u  s o c y a l n e m .  A nkieta, 
w której w7zieło udział 21  delegatów organiza- 
cyj rolniczych, miała w7yjaśnić, jakie stanowisko 
wobec tego ubezpieczenia zajmuje ogół rolnikow
1 jakie ma, co do tego postulaty? Rozchodziło 
się przytem głównie o ubezpieczenie i o 1 n l- 
n i k ó w  s a m o d z i e l n y c h ,  czyli drobnych 
właścicieli rolnych. Otóż z przebiegu obrad uka
zało się, że część organizacyj agrarnych, zw ła
szcza zaś w i ę k s z e j  własności, wogóle nie bar 
dzo sprzyja tej ważnej ustawie socyalnej i pra
gnęłaby co najmniej o d r o c z y ć  jej wprowa
dzenie w7 życie na czas znacznie późuiejs ,y. — 
Zaraz na wstępie obrad sekretarz Towarzystwa 
rolniczego księstwTa saicburskiego, M a y e r ,  zło
żył imieniem własnem i dziewdęciu innych dele
gatów oświadczenie, że nie nwnżają oni obec 
nej chwili za właściwą do złożenia o b o w i ą 
z u j ą c y c h  deklaracyj, że wpraw7dzie wezmą 
udział w7 ankiecie, zastrzegają się jednakże, iż 
obecne ich w7ynurzenia w niczt-m nie mogą 
przesądzać następnych uchwał reprezentowanych 
przez nich korpuracyj rolniczych.

Przeciwko temu oświadczeniu zwrócił się de
legat S t r a n s k . y  (Niemiec), wskazując na to, 
że projekt obecny jest już od dłuższego czasu 
ogólnie zuany, tak że ogół rolnictwa mógł już 
zająć wobec niego jasne stanowisko, co też uczy
niła część mniejszych korporacyj agiarnych. 
Delegat D e m sz  a r  ośwdadczył zaś stanowczo, 
że on i jego koledzy z Is trj i i Krainy z dekla- 
racyą delegata saicburskiego absolutnie się nie 
solidaryzują.

Najostrzej przeciwko projektowi ubezpiecze
nia wystąpił członek niemieckiej sekcyi Rady 
kultury7 królestwa czeskiego hr. D e y m  Zarzu
ci! on rządowi, że w tej tak  ważnej sprawie 
nie przedłożył dostatecznego materyału sta ty 
stycznego . że nie uwzględnił w projekcie 
w należyty sposób t. zw. „wymiarów" u mniej
szej własności rolnej, które przecież uważać 
trzeba ‘za obecną formę ubezpieczenia na sta
rość. Ta powierzchowność materyału rządowmgo 
zraża rolników tem bardziej, ponieważ chodzi 
tu  wprost o nowe obciążenie rolnictwa opłata
mi wysokości 14 milionów koron. Sekcya, którą 
on reprezentuje, upoważniła go też do oświad
czenia, że wobec niedostateczności materyału 
statystycznego nie może odpowiedzieć na py
tanie, których rolników należy objąć tem ubez
pieczeniem. '

Oświadczenie to spotkało się z ostrą krytyhą 
ze struny kilku członków komisyi. Poseł L  i c h t 
zaznaczył, że jeźli agrarymsze niemieccy z Czech 
na postawione im w ankiecie pytania żadnej 
odpowiedzi jeszcze dać nie chcą lub nie umieją, 
to komisya i bez tych wyjaśnień powinna da
lej piacować nad projektem Poseł E l d e r s c h  
wykazał nasamprzód, że o ile wrchodzą w ra
chubę r o b o t m c y  r o l n i  — kwestym ich 
ubezpieczenia na starość jes t już dostatecznie 
wyjaśnioną. Robotnicy nie mogą też czekać 
dłużej na wprowadzenie w życie tej wmżnej 
instytucyi socyalnej —  jeżeli więc samodzielni 
rolnicy7 jeszcze nie zrozumieli wielkiej donio
słości tej sprawy tak^e uia ich własnego dobra — 
należy ubezpieczenie samodzielnych wrogóle wy
kluczyć z obecnego projektu i ograniczyć go 
jedynie do robotników7.

Przewmdniczącykomisyi, pos. B u z e k ,  stwier
dził następnie, że z  w7yjątk;em h r Deyma wszy
scy uczestnicy ankiety zgudzili się na wypo
wiedzenie o s o b i s t y c h  swoich zapatrywań. 
Wobec tego ank.eta może przejść do dyskusyi 
merytorycznej nad ubezpieczeniem.

Po wysłuchaniu wszystkich członków ankiety, 
co zajęło około 7 godzin, referent di D r e x e l  
streścił ich oświadczenia i wywody w następują- 
cem „resumee": Myśl i poJstawow7e zasady ubez
pieczenia socyaluego znalazły ogólne uznanie; ze

wszystkich też stron domagano się ubezpieczenia 
na starość. Różnica zdań i zapatrywań istnieje 
natomiast co do kwestyi, czy rolnicy wre wszyst
kich krajach A nstryi będą zdolni do opłacania 
składek na ubezpieczenie, — lecz i w tej k we- 
styi zaznaczone wątpliwości ograniczają się je
dynie do w s c h o d n i e j  G a J i c y i  i do  B u 
k o w i n y ,  podczas gdy reprezentanci wszyst
kich innych krajów i okolic zgodzili się na to, 
że składki te me będą dla rolników ciężarem, 
przekraczającym ich możność p! .centa. Tylko 
reprezentanci Krainy i S tyryi wyrazili jeszcze 
życzenie. a>eby przy poborze wkładek uwzglę
dniano ewentualne klęski elementarne lub ogól
ny nieurodzaj.

Co do g r a n i c y  przymusowego ubezpiecze
nia, uznano proponowany w projekcie dochód 
2400 koron za granicę odpowiednią, nie zgo
dzono się Latomiast na wykazanie dochodu spo
sobem katastralnym. Co się tyczy tak  zw. „wy
miarów" jedno tylko panowało zdanie, Ż6 ubez
pieczenie samodzielnych rolników bardzo korzy
stnie oddziała na ten dotychczasowy zwyczajowy 
sposób ubezpieczenia się na starość. Umoż lwio- 
uo znaczne ograniczenie „wymiarów", rychlejsze 
dopuszczenie synów gospodarskich do objęcia 
gospodarstwa i zapewni „starym" dostateczne 
utrzymanie bez zbytniego obciążenia przekaza
nej dzieciom własności.

Ubezpieczenia robotników rolnych na wypa
dek choroby, żądali w s z y s c y  niemal uczestni
cy ankiety, natomiast nie godzono się na obo
wiązkowe ubezpieczenia ta*.że członków rodzin 
robotniczych Wiotkie wątpliwości wyrażano 
nadto co do projektowanego ustroju adm inistra
cyjnego nowego ubezpieczenia. Ogólnie wyra
żano życzenie, ażeby nie nadawano mu formy 
biurokratycznej, ażeby zbyt wielka liczba urzę
dników7 nie pochłaniała znacznej części opłat 
na ubezpieczenie Część delegatów domagała się 
dalej obniżenia granicy wieku, uprawniającej 
do poboru renty na starość, do 60 roku życia, 
na co znów odpowiedziano z drugiej strony, ż t 
takie przyspieszenie poboru ren t spowodowałyby 
znaczne podwyższenie opłat na ubezpieczenie.

Takim był rezultat tej anstiety.

Z sali koncertowej.
K o n c e r t  k w a r t e t n  b r u k s e l s k i e g o

Dzisiejsza estrada koncertowa, zdawałoby mę, 
nie posiada warunków do produkowania się ze
społów kameralnych: triów, kwartetów, czy kw in
tetów, bo brak im tego, co t. z. „szeroką pu
bliczność" frapuje i puciąga, tej swrojego rodza
ju sensacyjuości, jaką, bądź co bądź, budzi np. 
powierzchowność znakomitej (choćby) śpiewacz
ki, jej gustowna suknia i piękny uśmiech, albo 
nadziemsko uczupryniona głowa wirtuoza i głę
bia jegu uduchowionych oczów, aibo też pełne 
temperamentu i zarazem eleganeyi ruchy kapel
mistrza. Dzisiejszy ogół słuchaczów nosi nie od 
parady także i oczy, a biorąc je  ze sobą na kon
cert, s tara  się też zaspokoić ich „artystyczną" 
ciekawość; — ponadto uwaga miłośnika muzyki 
obserwuje zwykle u wirtuozów błyskotliwość 
strony technicznej i w w7ielu wypadkńch dla 
niej samej poświęca swój Jrog. 'czas w7 czasie 
produkcyi.

W  popisach doskonałego kw artetu niema tak 
zw7anego: pierwszego planu, niema punktu prze
ra z ic ie  błyszczącego, w który wpatrzeni zapo
minalibyśmy o tle, o samej.,, muzyce. Ciekawość 
„sensacy i" budzi tu tylko sprawność samego ze
społu, stopień zgrania się. sztuka „jedności w7 
crterech osubacli" tak  dobrze pod względem tem 
peramentu, jak  i umiejętności technicznej, poza 
tem zaś interesuje nas sam utwór, przeuika nas

pić snem dla pożytku współobywateli, dla do
bra administracyi, aa której czele stoi. Niech 
śpi. Niech śpi tem bardziej, że i tak  sen jego 
niezby7t twardy. Oto w tej Chwili ziewnął, prze
ciągnął się, woła:

— Ty Loinbardonie słuchaj, Ja  mam trzy asy. 
A ty  co masz.

Obrócił się prezyment na bok.
— A ty co masz? Zapłać bombardonie!
A wdęc sędzia z naczelnikiem cichu pijanych 

muzykantów do drugiej izby wywlekli, ta  Ohmy- 
za naczelnik pod gardło wziął, dławieniem du
cha w nim obudzić się stara. W lot przyszła 
Grekowi na myśl sprawa bombardonu. Zawmłał 
w7ięo polieyantów7, kazał im kieszenie muzykan 
rów dokładnie przetrząść, pieniędzy szukać. — 
Wszak muszą mieć choć resztę pieniędzy za 
sprzedane instrumenty Próżno mężowi zbrojni 
kilkakrotnie ubrania jeńców rewidowali, złama
nego szeląga ani u Drzazgi ani u Chmyza nie 
znaleźli. Co się z pieniądzmi stało? Musi się 
przecie naczeln.it dowiedzieć! A więc pod stu
dnię artystów wloką, wodę ua łeb im pompują. 
Bombaidunista pod w7pływem tuszu oczy otwo
rzył.

— Gdzie masz pięniądee?
— Nie mam pieniędzy .
— Przecie bombardon sprzedałeś.
— A sprzedałem.
— Daj pieniądze.
— Niech pan idzie do puna burmistrza, leży 

tam pod ławą.
— Kłamiesz! On leży na ławie!
— Czy to nie wszystko jedno, gdzie leży, 

czy pod ławą czy na ławie ? J a  wiem, że do 
północy leżał pod ławą.

— Nie oto się pytam.
— O cóż się pan naczelnik pyta. Do u>lug.

—  Gdzie p ien iądze?
— Mówiłem, że u pana burmistrza.
— Dałeś mu do schowania?
— Nie. On sam sobie wziął do schowania.
— Jak to ?
Zaśmiał się artysta  na całe gardło:
— T ak nas w ferbla ogolił, że jesteśmy obaj 

z Drzazgą, jak  tureccy święci.
— Co ty  mówisz?
— Mow7ię wyraźnie.
— Pan burmistrz z wami w karty g ra ł?
— A giął.
Piekło zgrozy7 w  sercach rozgorzało, wybuch

nął naczelnik straszuem oburzeniem;
— Kłamiesz!
— Prawdę mówię.
— J a  ci powiadam, że kłamiesz! Jakżeby 

pan prezydenl mógł grać z takimi baeiarzami.
— A grał Jeszcze jak grał. On umie giąć. 

Raz król pikowy by ł pod spodom talii —  g ra
my — ja  mam cztery walety, a pan burmistrz 
cztery walety, a pan burmistrz cztery Iróle.

Z oburzenia on zmysłów7 uaezelnik odchodzi.
— To oszczerstwo! Kłamiesz!!
— Kłamię? Jeśli kłamię, to niechże mię pan 

zrewiduje i znajdzie przy minę pieniądze. Wzią
łem za bombardon czterdzieści kurom Gdzież 
są?  Przepiłem najwyżej dwie koiony. Gdzież 
reoztr ? Szukajże pan, gdzie reszta.

Pytanie m uzykanta było druzgocące. Adiiil, 
obdarzony od losu szczodrze fizyczną je n ) siłą, 
nie dość szybko się w słowach m uzyaanta ro
zejrzał, błyskawicznie iednak zoryentował się 
sekretarz. Filozoficzny7 omy®  ̂ tysiąc preinis 
w jeden warkocz wniosków splótł, a wniosek 
ten brzmiał

— Oczywiście, pijany pan prezydent grał 
z pijanymi muzykantami.

—  1 ograł ich do nitki.
Na ro żk a : naczelnika w _,ięu polieyanci boin- 

bardouistę i k la rn eu stę  pud ramiona. Do aresz
tu  sąduw7egu ich wiodą. Drzazgę i Chmyza wie
dzie każdego z osobna para polieyantów. A za 
każdą trójcą trzeci polieyant, który aiesztanta 
trzyma za kołnierz. Wiodą do ula artystów. Ty 
patrzysz z Olimpu na dzieci twoje, ty płaczesz 
piękna E uterpe?

Trzeba zmysły zebrać, trzeba odpocząć, trze
ba wrrażenia straszliwej nocy w7 całość jakąś 
zebrać, trzeba zresztą po trwodze nocnej ducha 
posilić, uspokoić i rozweselić się tioehę. Obe
szli burmistrza ostrożnie, usiedli w trzeciej iz
bie znakomici Indzie. Zbliżył się do nich ku
piec...

— Panie Feuiger, czy może nam pan dać
czarnej kawy ? . . , . o . ,  - .

  Czerniłbym nic u3.c . A.I0 dużo czasu
zejdzie, nim się ogień rozpali, nim n;aw'a zawrze. 
Hużeb’7 panowie tymczasem coś Innego po
zwoli;.:.

_  Śliwowicy
Szlacliei ny altohol, w7 którym jesienią wę

gierskie śliwki zamoczono, podniósł siły, dodał 
ducha, orzeźwił spracowanych okropną nocą lu
dzi. Naczelnik i sekretarz rozmawiali o przeży
tej i.„ -y. o zawodzie, jak i spotkał komitet oby
watelski, o wekslu, którego nie zapłaci komitet 
obywatelski, lecz oni sami. A gdy dusza ich 
truła się przyszłem płaceniem weksla, sęuzia 
rozważał kwestye prawne, .akie stworzyła ubie
gła noc. Poszra myśi sędziego w labirynt tej 
strasznej nocy, poszła, błąka się. wyjścia ani 
powrotu znalesć nie może (0 . d. n.)
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czar kompo tycyi, podbija (ewentualnie) nastrój 
osobisty autora.

K w artet brukselski posiada ustaloną siawę, 
jako pierwszorzędny co do istotnych zalet ze
spolą tego rodzaju, poczucie jednolitość1 we fra
zowaniu, w rytmice i dynamice, wyrolione w 
nim do iuealnych zupełnie granic. Przy słucna- 
nia tych nieporównanych artystów zapomina s:e 
zupełnie o jakichś indywidualnych różnicach, czy 
temperamentu, czy wirtuoze.yi, a podziwia się 
bez zastrzeżeń w równym stopniu w czterech 
aitystach uposażoną zdolność do wyrazu muzy
cznego barwnego, a utrzymanego ciągło w kar
bach smaku estetycznego, którego czasem zabra
knie takiemu na przykład kwartetowi cąeokie 
mu. Bclgijskicn artystów ani na chwilę nie uno
si za daleko temperament, przejęcie nigdy nie 
zamienia się w „zaperzenie się“, aibo w i ozsen 
tymentalizowame, poszanowanie stylu i umiar
kowanie plastyczności muzycznej klasyczne — 
Można tu na zwięzłe określenie użyć wyrażenia 
Goethego (cnarakteryzujące sztukę Greków): 
„Em fait und‘stille Gifisse14!

W  programie był w pierwszej części kw artet 
Młodurosyanina Giazuoowa A-mol, utwór Dogpry 
w pomysły kontrapunktyczae i w efektach sa
mego brzmienia bardzo zajmujący, w motywacL 
zaś a lb o  na sposób nowoczesnej niendeckiej twór
czości pretensjonalnie ubogi, albo nieszczerze 
kokietujący z muzyką ludową rosyjską, stąd 
wrażenie pewnej niewyrazistości, braku pewne
go indywidualnego charakteru.

W  drugiej części wykonali artyści genialny 
w budowie i w motywach kw artet A-mol Beetbo- 
veua, na którego roztrząsanie brakuje słów i 
miejsce nie po temu.

Przyjęcie publiczności było z początku raczej 
pełne uszanowania, niż entuzyazmu. Czy to nie 
jest winą przeciążenia koncertu  i publiczności 
krakowskiej, której muzykalność, mimo pozory, 
wydaje mi się, nie ma dość obszernego zakresu 
i sny wraziiwost ? B. W,

dzenia się. I te drobnostki po w* ni ta był Prevost 
umieścić w swojem kazaniu. Tylko wtedy możeby 
go nie czytały kobictyx paryskie. h j-c.

L a z s i i e  d la  k o b ie t.
Może „do14 kobiet? Mniejsza o tę kwestyę gra

matyczną, juk powiada uczeń trzeciej klasy gimn., 
gdy złośliwy profesor zapyta go o „aoryst44 od 
czasownika „blosko"'. Mniejsza o to, czy kazanie 
ma bj ć dla kobiet, czy do Kobiet, zwłaszcza gdy 
je napisał głównie dia uciechy mężczyzn Marceli 
Prćvost. Napisał je w znanym dziennika paryskim 
„Figaro'1, w którym dzisiaj chętnie występują zna
ni i uznani pisarze po przeoyciu drogi z kabaretu 
na Montmartre do Akademii, szczytu marzeń ka- 
tdego utora francuskiego.

Marceli Próvost uchodzi za największego, jeżeli 
nie jedynego znawcę kobiet, może dlatego, że im 
często wymyśla. Posiadłszy tę sławę, ma niejako 
obowiązok pisania o kobietach i  wywiązuje się 
i  niego przynajmniej pod względom ilościowym jak 
najsumienniej. Ostatnim razem rozj isał się w wy
mienionym dzienniku o dążeniu dzisiejszych kobiet 
do chudości. To są jnż dosyć stare dzieje i tutaj, 
na krakowskim bruku, mówione o paniach, pragną- 
eycn wyglądać szczupło i smukło, że hołdują seue- 
»yi. Do tego spostrzeżenia doaaje Prevost zajmu
jące uwagi. rfPnedewBzy8tkiem kobiety stały się 
wstrzemięźliwemi —  powiada Prćvost. —  Nie śmiej
cie się, to cnota nie tak dawna. W średnich wie
kach, a potem w stuleciu siedmnastem, a nawet 
jeszcze prz6d 100 laty niespełna wybryki w je
dzeniu i picia należały ao zwyczajów kobiecych. 
Kobieta mogła być „upojem* —  tego wyrażenia 
■żył nasz dobry La Foctaine. Moda dmnkłości po
łożyła kres cym nadużyciom. Ale przyniosła dalszy 
pożytek. Kobiety zasmakowały w sportach i wogóle 
v  rnebu fizycznym. Dzirki nowoczesnej nauce naj
większym czarem kobiety stało się zdrowie. A ćwi
czenia fizyczne są równocześnie świadectwem i o- 
oiironą zdrowia. Odrodzenie typu aportowego i smu
kłego usnnęio zarazem przeróżne snormulności stro

Nie wierzę już w powrot krynoliny albo tur- 
■lury’4.

Ale PrćTOit, patrzący krytycznie na wszystko, 
podnosi, te  moda szczupłości ma także pewne wa
dy. Kobista, pra6nąto wyglądać jak najcmukloj, 
w e chce się wyriec gorsetu, przeciwko któremu 
P ró łO it występuje w kazania swojem z całą siłą 
pisarza, tak chętni* czytanego przez K obiety. Pró 
TOSi powołuje się przytem na wybitnego lekarza 
dra Harechals, który żąda uchwalenia przez par
lament francuski ustawy, zabraniającej noszenia 
gorsetu kobietom poniżej lat 30 liczący m.

Dr Maróchal, a z nim Prórost, jest zarazem na
iwny I przebiegły. Naiwny —  ponieważ parlament 
■ powodów zasadniczych nie uchwaliłby takiej n- 
stawy, ograniczającej wolność osobistą. Wolno mę
żczyznom nosić potwornie wysokie kołnierzyki, prze- 
•Ikadzające obiegowi krwi, wolno niektórym ofice
rom nosić gorsety, to dlaczego ograniczać pod tym 
wzglęlem  kobiety, Pizebiegły zaś jest zarówno dr 
Marćchal jak Prevost, kieay zadają owego ograni
czenia tylko dla kobiet do lat 30. Obaj filuci liczą 
widocznie na to, że kobiety przesunęłyby tę trzy
dziestkę aż ku pięćdziesiątce. Ale pozostaje najwa
żniejszy szkopuł w razie uchwalenia ustawy, a mia
nowicie sposób jej wykonania. Należałoby chyba 
nstanowió żeńską straż nad gorsetami.

Pośród dalszych ujemnych stron dążenia do jak 
największej smukiości podnosi Próvost głodzenie 
się. „Obtk pań — pisze Prćvost —  które nic nie 
piją, istnieje ogromna gromada takieb, które piją 
nieco wody, a nie jedzą. I z powoda tyoh pań na 
sze uczty czynią tak przyare wrażenie. Szklanki 
ich są puste, a napełnione przez pomyłkę stoją nie
tknięte. Panie owe nie piły, ale także nie jadły, 
chyba ze skosztowały nieco jarztn i owoeów. Jedne 
ni< jedzą mięsa, inne żywią się tylko ziemniakami 
bez soli i masła, a są to rzeczy tak bardzo niepo- 
nętno, że pacjentki wolą wreszcie... nic nie jeść. 
Oczywiście przez takie głodzenie się można dojść 
do największej smnkłuści*.

Dziwne kobiety, które skazują uię na głód, mo
gąc wybrednie, a przytem hygienicznie się żywić, 
Niechby się zresztą żywiły ziemniakami bez masła 
I soli, niechby nie jadły mięsa, ale niechby to masło 
i  mięso odstąpiły tym, któreby je chętnie zjadły, 
gdyby tylko miały. Paryska „midiuette* pozostanie 
szczupłą, nawet gdyby się chciała utuczyć, a to 
s tej prostej przyczyny, że przez cały dzień pracuje. 
Odj bv jeszcze dodać troskę o rodzinę, ozazały by się 
zbytecznemi jałowe ziemniaki. Ale ta pani paryska, 
pragnąca zachować „linię14, nie ma o kogo sio tro
szczyć. Mąż jada w klnbie, syn wychowuje się w 
kolegium jezulckiem, córka od dziecka przebywa w 
pensjonacie klasztornym — a 2ona 1 matka trapi 
się tylko o „linię11. A skoro już cbodzi o tę linię, 
to niechby te panie spoglądnęły na pierwszy lepszy 
grecki posąg kobiety. Ciało, godne kultu, bez gło-

r  o n i M
K r a f i d w ,  25 listopada.

Bar umowa’dzki. Do administracji „N. Refor
m y14 nadesłał .Tan Petrykiewicz 1 K. 64 h.

Nabożeństwo Żałobno za spokój duszy śp. Sta
nisława W y s p i a ń s k i e g o  jako w diugą rocznicę 
śmierci, odbędzie się staraniem żony i dzieci śp. 
zmarłego dnia 29 b. m. o godzinie 11 rano w ko
ściele N. P. Maryi. W  nabożeństwie weźmie udział 
chór akademicki.

Kongres dla opieki nad ubogimi, w  roku przy
szłym odbędzie się w Kopenhadze międzynarodowy 
kongres dia spraw opieki nad ubogimi. Na kongres 
ten wyjeżdżają z Krakowa: r. m. prof. dr Stani- 
błnw Pareński, dyrektor miejskiego biura staty
stycznego dr E ”dolf Sikorski i wicesekreiarz ma
gistratu dr Ryszard Reiner.

BiÓliotbka medyków. Walne ZBDranie Towarzy
stwa biblioteki medyków wybrało do zarządu: pre
zesem, Wilchelma Turschmida; zastępcą, Jan* Gtal- 
zla; skarbnikiem Mieczysława Czerneckiego; prze
wodniczącym komisyi kontrolującej, Zbigniewa Czar- 
neka; zastępcą Stanisława Radwana; członkami ko- 
misyi kontrolującej: Kazimierę Bujwidóaaę i W i
ktora Grzywo-Dąbrbwskiego.

Z TOW. Im. Kopernika. Dzisiaj o godz. 6 wie 
cżór w zakładzie fizycznym, odbędzio się posiedze- 
nie Towarzystwa. Ne porządFu dziennym: Odczyt 
dr Rajchmanna „O nadwrażliwości14 (z demonstr.).

Z Małego Rynku. Z duiern dzisiejszym zniknął 
ostatni stragan z Małego Rynku, na których sprze
dawano owoce. Str-gany ie, budy drewniane, 
zbutwiałe i połamane, z dachami pokrytemi bru- 
anemi ścierkami, Dyły przez dziesiątki lat „ozdo
bą44 placu, aż wreszcie ustąpiły miejsca nowym 
straganom w formie niskich zielonych stołów 
z  szufladami zamykanemi na kłódki, na przecho
wywanie towaru. Niektórzy handlarze nad stołami 
swemi nmocowali wielkie białe płócienne parasole, 
chroniące owoce przed deszczem. P^.ez usunięcie 
dawnych szpetnych bud, Mały Rynok jakoby zmie
nił fizyognomię, stał się czystym i więcej ma 
światła. Na placyku tym stoi jeszcze większy 
otwarty kiosk przeznaczony na sprzedaż gazet, co 
jednaK zaniechanem zostało i duży budymk drew
niany ze sprzedażą jaj. Kiosk gazetowy ma być 
wkrótce usunięty z Małego Rynku.

Z teatru miejskiego. W tragedyi Wyspiańskie
go „Sędziowie14 rozdzielono role w następujący spo- 
bod: Samuel, p. Sosnowcki, Joas, p. Solska, Natan, 
p. Weychert, Jewdccha, p. Wysocka, Dziad, p. M. 
Węgrzyn, urlopnik, p. J. Węgrzyn, Jukli, p Sie
maszko, w rolach epizodycznych wystąpią pp. Miel
nicka, Kopczewska, Sokolicz, Brandt, Stępowski, 
Chalski, Miarczyński, Seuowski,. Rydzewski i w. i.

W komedyl Korzeniowskiego „Panna mężatka44 
rolę tytułową wykona pani Sulima, inne ważniejsze 
role objęli pp. Wolska, Stanisławski, J6dnowski i 
Miarczyńźki.

Teatr ludowy. Dziś pierwszy raz „Nitouche44 
wesoły i melodyjny wodewil Hervy’ego. W roli 
Celestyna wystąpi p. Aleksander Szurkowski, arty
sta teatru łódzLiego. „Nitouche44 powtórzoną będzie 
w prątek, sobotę i niedzielę po południ u.

Zamrch na oficerów. Krakowska dyrekcja po
licji otrzymała od policyi wiedeńskiej kilkanaście 
owych reklam heltografowanych, jakie do oficerów 
sztabu generalnego wysyłał ów tajemniczy C har
l e s  F r a n c i s ,  polecający swoja kapsułki na wzmo
cnienie nerwów i wysyłający ów produkt o natych
miastowym snutkn, na próbo. Policya krakowska, 
ze wzg’ędu, że takie reklamy i pigułki otrzymało 
kilku oficerów korpusu I. czyni odpowiednie docho
dzenia w swoim rejonie.

A resztow anie. W czoraj aresztowała policja 44  
lat liczącego wyrobnika z Mogiły Jana Kowalskie
go, który ukradł dźwignię wozową, wartości 50 ko
ron. n» szkogę kupca Haubenstocka.

Włamywacze przeii sądem. Rozprawa przeciw 
Antoniemu Dobrońskiemu i Pawłowi Konwentowi, 
oskarżonym o szereg włamsń, w lipcu b. r. popeł
nionych, zakończyła się wyrokiem, skazującym obu 
podsądnych. Dobrowski skazany został na 5, a Kon
went na 4  lata ciężkiego więzienia z postem co 
miesiąc.

Ł Podgorza. (Roczuica listopadowa). Sokół pod
górski urządza 28  listopada uroczysty wieczór pa- 
tryotyczny ku uczczeniu rocznicy powstania. Część 
wokalno-muzykalną wypełnią produkcje p. Arkawin, 
ait. sceny krakowskiej, p. Stefana Romanowsuiego 
ucznia konserwatoryum muzycznego, p. Bronisława 
Poźniaka, ucznia prof. Laiewicza, p. Jana Kaliń
skiego (skrzypce). Zakończy „X pawilon14, dramat 
osnuty na tle powstania listop. Początek punktual
nie o godzinie 7 wieczór. Bilety sprzedaje dro- 
guerya „pod gwiardą14 przy ul. Lwowskiej, a 
w dniu przedstawienia o godz. 6 wieczór w sali 
Sokoła.

Ł  k r a j u .
Tarnów, 24 listopada. (Budżet Rady powiato

wej. —  Ku czci Słowackiego. —  Wieczorek listo
padowy).

Wystawiony w tych dniach bnożet Rady powia
towej, przedstawia preliminarz funduszu admini
stracyjnego na rok 1910, w dochodach 43.513 K 
38 hal., z czego 6 procent dodatek do podatków 
ma przynieść 33 .204  kor. 78 hal. Rozchody wy
noszą również 43 .513  kor. 20  hal. Udzielono na- 
Stępujących snbwencyj na cel6 oświaty: dla bursj 
św. Kazimierza 400  kor., dla szkoły handlowo- 
przemysłowej uzupełniającej 400 kor., dla szkoły 
koszykarskiej założyć się mającej 1000 kor., dli, 
szkoły rolniczo sadowniczej w Janowicach 800 K, 
dla internatu kandydatów nauczycielskich 400 kor., 
dla Towarzystwa Ku wspieraniu biednych uczniów 
200 Kor., dla Towarzystwa ogrodniczego 400  Kor., 
dla stowarzyszenia „Praca44 300  kor., dla ochron
ki stowarzyszenia „Jutrznia44 300 kor., dia Pomo
cy koleżeńskich zakładów średnich po 100 koron, 
dla szkoły gospodyń w Szynwałdzie 1000 koron, 
dla ochronek po 100 kor., dla T S. L. 100 kor., 
dla korpusu wakacyjnego 100 kor., dla Związku 
powiatowych Kółek rolniczych 200  kor., na popie
ranie budowy studzien betonowych w gminach 
1000 kor., dla różnych towarzystw po 100 koron, 
na uiządzanie kursów dla pisarzy gminnych 400  
koron, na restanracye katedry 200  Koi., na zaku- 
pno nagród dla szkół ludowycn 500 kor., na ży
wienie dzieci obu wyznań 400  kor., na Dom dla 
nieuleczalnych 300 kor, dla s^rażj ochotniczych w 
Tarnowie 200  kor., w innych gminach 1.350 kor., 
uraz dla stow. „Biblioteki chrześcijańskiej14 100  
kor. Preliminarz funduszu drogowego wynosi w do

chodach i rozchodach 377.590 kor. 14 hak, a cze
go budowa dróg wynosi 172.236 kor. 62 hal., 
utrzymanie drog 158.263 kor. 62 hal., zaś doja
zdy kolejowe 47 .000  koron.

Wczoraj uczennico liceum Urszulanek urządziły 
noranek ku czc* Juliusza Słowackiego. Na bogaty 
program zfsżyl, r się: przemówienie prof. Wojcie
chowskiego, produkcje muzykalno-wokalne, oraz 
deklamacjo. Uroczystość wypadła bardzo interesu- 
jąco.

Kółko samokształcenia uczniów I gimnazjum  
urządziło w tych dniach w sali „Gwiazdy14 wie
czorek listopadowy, w program którego wiszły: 
słowo w tępne, iekiamacya i odegranie utworu 
Strokowej p. t. „Za sztandaiam44

Zakopane, 24 listopada. (Sporty zimowe). Za- 
kopański oddz‘ał nn"ciarzy Towarzystwa Tatrzań
skiego na ostatniem swem posiedzeniu rozważył 
szereg sprawą obchodzących miłośników sportów 
zimowych. Postanowiono przedewszystkiem w roku 
bieżącym, jak lat poprzednich, urządzić kurs jazdy 
na nartach. Rozpoczęcie kursu ustalono na dzień 
26 grudnia. Jako kierownika zatwierdzono p. M. 
Zaruskiego. Kurs trwać będzie dni cztery, piątego 
dnia odbędzie się wycieczka zbiorowa. Członkowie 
Z. O. N. za naukę nie płacą, członkowie ich ro
dzin —  1 koronę od osoby. Przewodnicy tatrzań 
scy piacą również 1 koronę. Członkowie towarzystw, 
uprawiających oporty zimowe, płacą 2 korony. 
Uczniowie miejscowej Bzkoły zawodowej przemysłu 
drzewnego megą korzystać z nauki bezpłatnie. 
Osoby, nie należące do żadnej z wymienionych ka- 
tegoryj płacą 4  korony. Zatwierdzono projekty p. 
M. Zaruskiego wyznaczenia w zimie bieżącej naj
bardziej uczęszczanych szlaków narciarskich, jato  
to: do Czarnego Stawu, do dolin: Goryczkowej i 
Kondratowe^. Przyjęto ao wiadomości pozwolenie 
zarządu dóbr „Zakopane44, korzystania podczas zimy 
z szałasu na hali Pysznej, oraz pizyjęto do budże
tu Z. O. N. koszta zaopatrzenia szałasu w drzewo 
na opał. Po dłuższej dyskusji na temat ożywienia 
ruchu narciarskiego w Zakopanem, uchwalono w za
sadzie urządzenie w Zakopanem bieżącej zimy 

D n i a  n a r c i a r s k i e g o 44, połączonego z zawo
dami i wycieczką zbiorową, przyczem nie oznacza
jąc bliżej terminu tegc, postanowiono zwrócić się 
do pokrewnych towarzystw z prośbą o wzięcie w 
nim ndziału, wreszcie postanowiono urządzać w cią
ga zimy wycieczki zbiorowe, oraz kuligi narciar
skie 1 saneczkowe (jazda za saniami), do Kuźnic, 
doliny Kuściuliiikif j 1 t  d.

Zarząd Z. O. N. podaje do wiadomości, że do
roczne ogólno zebranie odbędzie się wo wtorek, 30  
listopada, w biurze Tow. Tatrzańskiego, o 6 w ie
czorem, a o 5 1jt bez względu na tomplet. Sekre
tarz Z. O. N. we wtorki i soDoty od 10— 11 zra- 
na w biurze Tow. Tatrz. przyjmuje zapisy na człon
ków. (Dla członków Towarzystwa Titrzańssiego 2 
korony rocznie), i zapisy na kurs jazdy na nar
tach.

KolDUSZOwa, 24  listopada. (Wieczorek listopa
dowy). Staruniem „Sokoła44 oaoędzie się w niedzielę 
28 b. m. ku uczcznuiu rocznicy listopadowej przed
stawienie amatorskie. Udesraną będzie sztuka Jó
zefa Lorenza p. Ł „Zmartwychwstanie*

0 morderstwo. Ze Sambora donoszą nam: 
W dnia 2 4  b m rozpoczęła się przed ławą sę
dziów przysięgłych rozprawa karna pizeciwbo Fe
liksowi Machalskiemu, zecerowi, oskarżonemu o za
mordowanie krawca Fiehielberga. Rozprawa, wy
znaczona na dwa dni budzi w mieście powszechne 
zajęcie. W  pierwszym dniu rozprawy i alę rozpraw 
zapełniła publiczność do ostatniego miejsca. Szcze
gólnie pełno kobiet! l'4zytyli taKże sprawozdawcy 
dziennikarscy Wstęp na salę za biletami. Rozpra
wie przewodniczy radca Bereżutcki, oskarża zast. 
proKuratora p. Łukowski, broni oskarżonego adw. 
dr Kruszyński. W rozprawie uczestniczą tak.ie 
dwaj znawuy, lekarze dr Klauber i dr Markiewicz.

Szczakow a, 24  listopada. Setną rocznicę urodzin 
Słowackiego uczciliśmy w nieuzieię, —  Z uznaniem 
podnieść należy fakt, że Impuls do uroczystości da
ło miejscowe „Koło teatrów i cherów włościańskich44. 
Sala przepełniona była widzami ze sfer różnych.—  
Słowo wstępne rrypowiedział p. M Romauowicz, 
sekretarz Koła, który w mowie wytknął cele 1 za
lan ie tej instytucji. Nastąpiły rrodukeye senetu  
na cytrach (pp. T. Kostia, H. Kostia, Nowaczyński, 
J. R. Roch, N Klinnerówna i Szapkowski), wcale 
udatne i wyszkolone, budząc żywe zadowolenie, de 
klamaeya p. Skotnickiego „Kulig*4, oddana z wer
wą i należytem ziozumieniem, żywo oklaskiwana. 
Delegat, p. A. Romanowicz z Krakowa, który przy- 
b jł na uroczystość, w jędrn/cn i dobitnych słcwach 
skreślił postać i dacha poezyi Słowackiego, budząc 
Zj we zainteresowanie i nastrój chwili. „Dziesiąty 
pawilon44, odegrany siłami Koła, był niezbitym do
wodem głębokiego pojęcia rzeczy i wczucia się w 
role, za co też żywo oklaski wino pp. amatorów (M. 
Romanowicz (Konrad), R. Romauowicz (żandarm), 
Skotnicki (oficer), Smereczyński (pułkownik), A. Ma
tejko (L. Narbut). Wieczór zakończył obraz z ży
wych osób.

Erudycya „Silesii44. Wychodząca w Cieszynie 
niemiecka „Siiesia*4 zaprowadziła stałą rubrykę ob
szerną „Aus Galizien14, gdzie wyśmiewa społeczeń
stwo polskie i napada na Polaków przy każdej spo
sobności (te artykuły i notatki piszą agitaturzy nie
mieccy z Galicji, nauczyciele itd. Czasem s ’ę tam 
popisuje p. Hans Roland, nauczyciel niemieckiej 
szkoły we Lwowie).

W jednym z ostatnich numerów znajdujemy no
tatkę o W icie Stworzu z powodu znanych ostatnich 
odkryć pp. Stasiuku i Wodzinowskiego w Insbrukn. 
Omawiając te odkrycia pisze „Silesia14: „W it Stwórz 
nie był Polakiem, ale rodowitym Niemcem. Jego 
niemieckie nazwisko brzmi Veil Stoss. Mieszkał on 
dłuższy czas w Krakowie, który był wtedy miastem 
n i e m i e c k i e  m, g Izie dostarczył całego szeregu 
wybitnych dzieł sztuki dla kościołów, a zwłaszcza 
d'a zbudowanego przez N i e m c ó w  kościoła Ma- 
ryackiego. Jeżeli Polacy dziś męża tego reklamują 
dla siebie, jestto przykład znanej zachłanności pol
skiej, która i Kopernika chce odebrać Niemcom!14 
Wobec rozstrzygniętego już Jawno przez naukę, 
nawet niemiecką, sporn o narodowość Kopernika, 
na naszą korzyść —  gniew „Silesii14 prżypouni 
bajkę o żabie, która nogę nadstawiała.

Z e  ś w i a t a .

Tragiczny koniec bandyty, z Dąbrowy Górni
czej donoszą:

W  burzliwym ikrosie porewolucyinym grasował 
w okolicy tutejszej w charakterze bandyty W ła
dysław P r o b c z y k .  W zawoaz.e swoim, jako gór
nik, uchodzi za dzielnego . doskonałego pracowni
ka, ale odkąd zaciągnąwszy się do organizacji re
wolucyjnych, pokamał się z bandytami i wstąpił 
w ich szeregi, stał się groźnym dla ludności zbrod
niarzem. Gdy jedna z organizacyj rewolucyjnych 
dowiedziała się, że Probcz.,k podszywa się pod jej

miano, zawiadomiono go, żo jeżeli nie zaprzestanie 
tego rzemiosła, skazany będzie na karę śmierci. 
Ostrzeż nie nie poskutkowało, zaczem Probczyk o* 
trzymał wyrok śmierci od partyi, a Widząc, że nie 
przelewki, nmanął do Krakowa, a gdy spostrzegł, 
że i tu wysłannicy bojówki wj tropili gc, odął się 
do Ameryki, zostawiwszy żonę z dziećmi w Dąbro
wie Górniczej. Tam uzyskał po pewnym czasie 
piacę w kopalniach iw . Pawła pod C h e r r y  i za
mierzał w najbliższym czasie sprowadzić do siebie 
żonę i c. jiecl. W tych dniach nadoszła jednak v,ia- 
doraość, że Probi zyk zginął tragiczną śmiercią pod
czas wybuchu g; zów w kopalDi w Cherry.

Zamach trucicielski w Wiedniu. Każdy dzień, 
pisze jeden z miedeilskich dzienników —  przynosi 
nowe niespodzianki w tej sprawie i to niespodzian
ki ujemne. Cc chwila powstają nowe poszlaki i 
rychło tracą całą wartość. Sądzono, że koło osób 
podejrzanych jest bardzo niewielkie, tymczasem to 
przypuszczenie upadło. Linia, po której pierwotnie 
szło śledztwo, wiodła ao frels yentantów SzKoły wojen
nej z r. 1905. Pośród nich szukano z_wied/.ionego 
w awansie oficera, który z zemsty uknuł ten za
mach. Wstrząsnęła silnie tym domysłem okoliczność, 
że pigułki zatrute otrzymał pewien nadporuczuik 
w Stanisławowie, które w lisoopadzie b. r. nie zo
stał przydzielony do sztabu generalnego i pełni 
służbę w pułku z nadzieją powołania do sztabu tv 
maju roku przyszłego. Otrzymał je równie nalpo- 
rucznik, przydzielony do sztabu korpusu w Lito- 
mierzycaeh, który jednakże naieży do frekwentau- 
tantów Szkoły wojennej z r. 1907. Co więcej pi
gułki, przeznaczone dla oficera w Stanisławowie, 
były adresowane do Treoinje. gdzie dawniej' ten 
oficer przebywał, zaś pigułki, przeznaczone do Li- 
tomierzye, były adreDowane do Wiednia 1 w obu 
wypadkach władze sprostowały adres. Czy oficer, 
któremu taił zależało nu sprawie, mógł nie znać 
adresów i nie wiedzieć o stosunkach awansowych 
tych dwóch oficerów.

Ministerstwo wojny wydobyło z archiwum Szko
ły wojdnnej prace pisemne i kartograficzne fre- 
Kwentantów od r. 1903 do r. 1907, a pismo tych 
prac porównywane jest z pismrui na posyłkach pi
gułek

Śmierć Taussiga. Wczoraj uunrł w Wiednia 
znany finansista Teodor Taussig, licząc 60 lat ży
cia. Zmarły, który w ostatnich czasach był guber
natorem ziemskiego Zakładu kredytowego w Wie 
dn'u, należał do najwybitniejszych OBobiBtości w 
austryackim świecie finansowym. Przyczyną śmierci 
by.o zatrucie antymonem, którym były zabarwione 
tapety w jego biurze. Skonstatowali to lecarze 
przed 5 tygodniami, ale mimo energicznych zabie
gów nie zdołali pacjenta uratować.

Lekarze a kasy chorych. W  Wiedniu odbył
się zjazd delegatów stowarzyszeń lekarzy, należą
cych do państwowego Związku. Delegaci Krajowych 
organizacyj' lekarzy, przybyli na ten zjazd, zajmo
wali Bię kasami dla chorych i uchwalili rezrlucyę 
domagają się, ażeby do kas dla chorych nie mogły 
należeć osoby, posiadające rocznego dochoda więcej 
niż 2 .400 koron. Równie żądali delegaci, ażeby ’:asy 
dla chorych zawierały z lekarzami pisemne kon
trakty, któi oby uoKładnie określały obowiązki i pra
wa tych lekarzy.

0 koszta uroczystości Bożego Ciała. Z W ie 
d n i a  donoszą telefonicznie:

W czoraj przed trybunałem administracyjnym to
czyła się rozprawa z powodu rekursu, wniesionego 
przez jednego z socjalistycznych członzów Rady 
miasta Wiednia, przeciw wstawienia do budżetu 
miejskiego sumy 21.000 kor n a  k o s z t a  u r o 
c z y s t o ś c i  B o ż e g o  C i a ł a .  W  rezursie tym 
podniesiono, że nie można zmuszać innowierców 
do ponoszenia wyznaniowych kosztów gminy.

Trybunał po dłuższej naradzie o o r z u c i ł re- 
znrs i oświadczył, że nie jest dowiedzionem, iż 
koszta te, wstawione do budżetn, mają charakter 
wyznaniowy. Jak Dowiem gmina twierdzi, suma 
powyższa przeznaczona była na pokryciu wydatków 
dla utrzymania porządku i komunikacji w dnia 
Bożego Ciata.

Trujące pigułki. Piszą nam ze sfer obywatel
skich: Głośny wypadek z trującemi pigułkami w 
Wiedniu, naprowadza na pewnego rodzaju niewła
ściwość, z jaką dość często spotykamy się w sfe
rach lekarzy. Jest rzeczą znaną, że rozmaite fabryki 
i laooratorya farmaceutyczne rozsyłają swe prepa
raty jako „nowość44 lekarzom we formie próbek, 
zalecając użycie preparatu w pewnym wypadku 
chorobowym. Otóż wiadomem jest, że lekarze ufając 
firmie, od której przesyłka pochodzi, czynią nieje
dnokrotnie doświadczenia na chorych, oddając im 
do użycia nowe preparaty, co niestety najczęściej 
zdarza się w klinikach i szpitalach. Nie znam do
tychczas wypadku ujemnych następstw po użycia 
takiego „naszego śroaka leczniczego14, ale godzi się 
przecież zwrócić uwagę lekarzy, że firma sama na 
odezwie reklamowej umieszczona, niczego jeszcze 
nie dowodzi, boć przecież i do wiedeńskich pigułek 
trujących dołączono odezwę podpisaną przez firmę 
Charles Francis faktycznie w Londynie istniejącą. 
Otóż sądzę, że względy ostrożności, aKurarności i 
odpowiedzialności powinny w podobnych wypadkach 
każdemu lekarzowi podyktować obowiązek poprze
dniego zbadania „preparatu14, zanim go choremu 
do użycia odda.

Sm!erć malarza. W  Monachium umarł norweg- 
ski malarz, prof. Otton Sinaing, licząc 67 lat źy  
cia. Zmarły ukończywszy wydział prawa w Cbry- 
styaoii, był początkowo urzędnikiem, a otrzymawszy 
w r. 1869 stypendyjm za swoje krajobiazy, po
święcił się malarstwu i wyjechał na studya do Ni« 
miee.'Obrazy jego znajdują się w galeryach Chry- 
styanii, Kopenhagi, Budapesztu, Monachium itd.

Handel pacyentami. Jak to już kilkakrotnie 
donosiliśmy, w Berlinie zajmowały się sfery rzą
dowe i uniwersyteckie zarzutami, że wybitni leka 
rze, pomiędzy mmi profesorowie tamtejszego w y
działu lekarskiego, oołacali agentów, którzy im do
prowadzali chorych, zwłaszcza z Rosyi przybyłych. 
Obecnie donosi telegram z Berlina, że w sprawie 
tej zastanowiono śledztwo dyscyplinarne, które wy
toczono tajnym radcom i profesorom LeyTdenowi i 
Senatorowi.

Mikpot Cholowy dziecięcej. Prof. Mieczników 
oświadczył na zebraniu Akademii medycznej w Pa
ryżu, że wykrył mikroba cholery dziecięcej (Cholera 
infantum). Stwierdził on, że bakcyl ten znajduje 
się w wielkiej ilości w świeżych jarzynach, owo
cach i w serach. Doświadczenia swe czynił ' prof. 
Mieczników na szympansach.

Serum antituberkuliczne. Z P a r y ż a  telegra- 
ją: Profesor weterynaryi Yallóe wynalazł nową me
todę leczenia tnberkulozy, za pomocą nowego sernm. 
Szczepił on na koniach bakcyla tnberkulozy, po
czerń z koni t.ych po dwóch latach wydobywał 
prof. Vallóe serom, które właśnie jest środkiem le
czenia tubarkolozy. Dr Roux, kierownik instytutu 

iPastbura, żąda podjęcia doświadczeń co do lecze

nia tnberkulozy u ludzi za pomocą togo serum. 
Doświau zenia te wkrótce się rozpoczną.

fóor«erstwo za jionocą radu zostało dokonane 
w Leolyum Przed kilku dmami znale tiono tam 
pewnego starszego obywatela martwego w łóżku. 
Sądzono z początku, że śmierć na3tąoiła  skutkiem 
porażenia, lekarze jednakże spostioegiszy, że skóra 
denata straciła wszelką barwę, wy wnioskowali, że 
ciało jego było wystawione przez długi czas na 
działunie promieni radu. Policya stw ierdziła ,  że w 
dniu śmierci zniknął pewien student chemii, który 
mieszkał w tym samym domu, Rewizya w jego 
mieszkaniu przedsięwzięta, wykazcła, że student 
czynił doświadczenia z radem, a następne poszlaki 
dały pewność, że etndent ów z nieznanych i.owo- 
dów zabił owugo obywatela przez skierowanie pro
mieni radu na jego ciało. Jak wiadome dłuższe dzia
łanie promieni radu sprowadza śmierć zwłaszcza u 
osób slarszych.

Gilotyna na licytscyi. W  tych dinaih odbędzie 
się w Paryżu licytacyjna sprzedaż roztnaTych przed
miotów, mających mniejszą lub większą wartość 
historyozną. Pomiędzy temi przedmiotami znajduje 
się zegar Maryi Antoniny i . ,  gilotyna z r. 1793, 
która w czas:e teroru „pracowała14 skrzętnie. Gilo
tyna nosi czytelne je3zcza napisy z owych czasów, 
a na dwóch jej słupach umieszczone są frygijskie 
czapki.

Z wydawnictw artystycznych. W Bochni za
wiązała się przed niedawnymi czasem, pod artysty- 
cznem Kierownictwem znanego artyaty malarza, p. 
Ludwika Stasiaka, spółka wydawnicza p. t. „Stel
la14, celom wydawania dzieł artystów polskich we 
wszelakich rodzajach reprodukcji. Dotąd wydała 
firma ta kilkaset obrazów i dzieł sztuki w formie 
kart pocztowych. W tym szeregu poczesne miejsce 
zajmują przepyszne kolorowe rsprodakeya z obra
zów M a t e j k i ,  po raz pierw.szy w barwnych 
kartkach w Polsce wydine. Reprodukcje tych, jak 
innych obrazów, wykonane zostały w krakuwsKim 
zakładzio reprodukcji artystycznej „Zorza*.

Niemniej interesującym jest zbiór nieznanych 
dzieł W ita Stwosza, którego twórczość tak absor
buje obecnie opinię publiczną i historyków sztuki. 
)V zbiorze tym jest 10 kart siw.iszowskich rzeźb 
w Poznaniu, Cieszynie, Insbruku i Bystrzycy, ka
żda zaś karta jest na sposób angielski opatrzona 
komentarzem historyczny m, pióra Stasiaka. Oprócz 
dzieł Stwosza i Matejki, zjawiły Bię nakładem be 
cheńskiej „Stelli44 znakomite dzieła W. Kossaka, 
Wyczółkowskiego, W) Wodzinowskiego, T. Ax«nto- 
wicza, W. W eissa, J. Fałata, Karpińskiego, T. 
Okonia, K. Żelechowskiego, St. Batowsitisgo i wie
lu, wielu innych pierwszorzędnych polskich arty- 
Btów. Wykonanie tych dzieł jest chlubnym popisem 
zakłada kraKowskiego, który świeżo wykonał także 
0 'brzymich rozmiarów trójbarwny obraz reklamowy 
W. Kossaka, p. t. „Żniwiarka*.

Równocześnie Inni wybawcy, jak J. Czernecki 
w Wieliczce, krakowska spółka artystyczna „W i
sła*, drukarnia A. Rippera i t. p., wydały no we cykle 
artystycznych pocztówek, z których pierwsze miej
sce zajmuje serya reprodukcyj< z obrazów warsra
wskiego artysty malarza Fr. Żmurki.

S ’ub. W koćciele 0 0 .  Bernardynów wo Lwowie 
odbył się dziś ślub p. Jana Noworyty, architekta, 
z panną Maryą Tomaszewską, córką posła no Rady 
państwa dr Franciszsa I 8iani3ławy z Dziodzickich.

Zmarli.
Antoni N e h r e b e c k i ,  radca sądu, w 53 rotn  

życia umam we Lwowie.

Mianowania i przeniesienia. Rada szkolna krajowa za
mianowała: Hel. mzyżanows >ą nontz. w Bilczu Złotem; 
nauczycoilami kierującymi szkół i  klasowycu Mich. Ko
zińskiego w Dcmni, Zdzisł. Siańczewskiego w Siowicie, 
Stef. Liczkowak>ego w Targowicy; nouczycielami i nau
czycielkami szkół 2-klas^wycU: Józ D idgana w Climie- 
lówce, Ant. Budkowską w Cześuikach, irtan. ueczyńską 
w Oskrzesifecach, Dym Uawryinka w Zwiniaczn Bron. 
Paulównę w Krasnem ; naaczycebim i i nauczycielkami 
szkół l-klasowych: Józ. Sydori w Nastaszczynie, Gabr. 
Pawłyszyna w Aloiodyczn, Dym. Terebenca w Hakowi- 
skn, H aiyę ŁnkaczOwnę w Kostrzy- Ryjach, St n. Anto- 
tza  w Wulce Niedźw., Cec. Pankównę w Prohiczówce, 
Fran. Sikorę w Korabnikach Rom. Królikowskiego w 
Psaricn, Gen. Tatomirową w Swiętoniow.j.

1 kaiennarza. We czwartek 2ó listopada: K atarzyny 
pm. i Erazm a m .; w piątek 26 listopada: Sylwestra cp. 
i P iotra aleks.; w sobotę 27 listopada: W aleryana i Ma
ksyma b.

Wschód słouci 26 listopada o godz. 7 min. 12, zachód
0 godz. 3 m 44; aługość dnia 8 godzin 32 mm.

Z kra towskie: o oDserwatoryum. Dnia 24 listopada 
term om etr doszedł od — 4 1  do — 1-0 U.; — Larometr 
opapał.

Unia 25 listopada o god :. 7 rano stan nammetrn 7381 
mm., termometru — 1'6 C.; w iatr południowy

Repertuar Teatru miejskiego w Krakowie.
We czwartek: „Gromwoj“ ‘ .
V p iąte-:: „Lady Frederick*.
W cobotę: „Sędziowie14, trag . w 2 odsłonach St. Wy

spiańskiego i „PanD“ mężatka* J . Korzeniowskie##,
W niedzielę: „Sędziowie* i „Panna mężatka*.
W poniedziałek: „Noc listopadowa*.
We wtorek: „Wieczór trzech króli*, 

e środę: „Sędziowie* i „Panna mężatka*.
W e c^w^rtek:* „Gromiwoja*.
W piątek: „Sędziowie* i „Panna mężatka*.
W sobotę: „Szczęście Franusia*, komedya w 3 aktach

1 „Sezon", kom. w 1 akcie W t Perzyńskiego.
W niedzielę po pnfudniu: „Kopciuszek"; — wieczór 

„Szczęście Frania* i „Sezon*.
VV poniedziałek: „Król*.
Renertuar te„tru ludowego.

W e czwa.tek: „Nitouche*.
W  piątek „Nitouche*
W sobotę: „Nitouche*.
W niedzielę o gnuz. 12 w południe: Przedstawienie 

włoSciań3kio „W arszawianka*; po poładnin o goazmie 4: 
„Nitouche"; wieczór o godz. pół do 8: „S.Łygtif.

W poniedziałek, w rocznicę listopadową: „zm artw ych
wstanie". »

Uniwersytet ludowy im. Adama Mickiewicza 
w linkowe.

We czwartek: P. T. Grabowski: Ludwik Gaj i odro
dzenie Churwaoyi (wykład 2-gi).

W p ątek: P. Tadeusz Grabowski: Ludwik Gai i 
odrodzenie Chorwacyi (3-ci wykład).

Pcwazechne wykłady uniwersyteckie 
w Krakowie

(w anli 1 szkoły realnej z j ul. Studenckiej, o g. 6.)
We czwartek: Aaam Siedlecki: Dirnnat realistyczny, 

„Mazepa*, „Horsz ty liski* i „Nowa Pejan.ra*.
P ią łs a : Prof. dr St»n Turów ii W lamach Tow itó- 

skiegu i Calderona: „Ks. Marek*, „Son ssebrny*. „K sią
że Niezłomny*.

D z ia t  e k o n o m ic z n y .
x  Kredyt na domy w zdrojowiskach. W e

dług nowych przepisów Bank kraj.wy będzU mógł 
właścicielom realności na domy murowane, a na
wet drewniane, ogniotrwałe kryte, w miejscowościach 
klimatycznych i zdrojowiskach położone, udzielać 
pożyczek gotówkowych amortyzacyjnych na okres 
nie dłuższy jak 19 lat. Odnosi się to do takich 
wypadków, w których nie można korzystać z po
życzek hipotecznych w listach zastawnych.

Skład piwa w  Krakowie
ul. św. iaiia L. 5. — Telefon S5.

Poleca P. T. Publiczności 
znakomite piwa jir okocim skie i pilm ońskia nr bsczM i belkach

W y s y ł a  p w o  n a  

p ro w in cyę .
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s< Ustawa o zarazach bydlęcych sankcyono- 
tvara w dam 6 sierpnia b. r. będzie, jak z W ie
dnia donoszą, w najoliższych dniach ogłoszona i
1 stycznia 1910 wchodzi w życie, Równocześnie 
będą także ogłoszone rozporządzenia wykonawcze 
do tej ustawy, nowela do ustawy o zarazie bydła 
rogatego i do ustawy desynfekcyjnej, jakotaż nowa 
ostrukeya służbowa dla weterynarzy.

x  Popieranie drobnego przemysłu. Piszą nam
2 W i o d u i a : •

Podług oficjalnego wyk atu urzędu popierania 
drobnego przemysłu następująco s p ó ł k i  g a l i 
c y j s k i e  otrzymały zasiłki, względnie pożyczki 
lub maszyny:

Stowarzyszenie kobiet ..Pomoc przemysło\va!‘ we 
L w o w i e  800 K jako z a s i ł e k ;  Spółka szew
ska w K ę t a c h  pożyczkę 4000  kor.; Spółka ko
walska w S u ł k o w i c a c h  zasiłek 300 kor.

Natomiast o d r z u c o n o  prośbę „Towarzystwa 
hrodnktywno-znrobkowego szewców11 w B r o d a c h  
" pożyczkę z tern umotywowaniem, że Towarzy
stwo to, liczące normalnie 22 członków, służy głó
wnie zarobkowaniu j e d n e g u  szewca, a ponadto 
otrzymało w b, r. większą pożyczkę od gal. W y
działu krajowego. Tak samo odrzucono podanie 
»■' towarzyszenia cechu szewskiego1' w T a r n o -  
P o l u  o pożyczkę 3000 kor., ponieważ, nie chodzi 
to o spółkę zarohkowo-gosnodarezą, lecz o organi- 
*®oyę sprzedaży. Staraniem urzędu popierania dro
bnego przemysłu otrzymała Spółka w „Banku po
wiatowym11 w Tarnopolu kredyt do wysokości 3000  
tor.

„Towarzystwu stolarzy11 w N o w y m  T a r g u  
'•chwalono dostarczyć maszyny wartości 15.000 K, 
spłaealnyeh w 10 ratach rocznych, pod warunkiem 
zffliany statutów i otrzymania pożyczki 1 ‘ .000 K 
ze strony gal. Wydziału krajowego, i Towarzystwu 
howrożuiezemu w R a d y m n i e  przyznano maszy- 
ny za 20.000 kor., jeśli Wydział krajow.y uchwali 
Spółce udzielić pożycztcę w wysokości 70.000 uor. 
Spółka kowalska11 w Sułkowicach otrzymała ma- 
Bzyny ogólnej wartości 28.500 kor.

Z tego wykazu, przedłożonego przybocznej Ra- 
lzie dla przemy słu drobnego, at/ra przed kilkoma 
dniami tutaj obradowała, wynika, żo w Gaiicyi 
htema jeszcze tej ilości spółek zarobkowo-gospo- 
darczych, jaka już ze względu na brak przemysłu 
"'Hkiego w kraju, byłaby wskazaną. Sz.

E*« G ( a T b p y o l s ł s a ;  K r z y s z t o f o r y  
^•.**£4.1*  ó w ,  Wynajmuje i sprzedaje piet w- 
p rzęd n y ch  fabryk fortepiany, pianina, harmo
nie i pianole za gotówką lun na spłaty nawet 
dwudziestomiesięczne. lnstium enty używane ou 
Cen n&juiższycli.

Sobota po południu: „Sen srebrny Salomei11; wieozór: 
„Manewry jesienne".

Niedziela po połuduiu: „Balladyna11; wieozór: Biedny 
Jonatan".

E r gifAlm  Iv#o w slsa.
L w ó w ,  25 listopada.

W sprawie budowy nowego gmachu k a s y n a  
• c . e j s k i e g o  w e  L w o w i e  odbyło się zgroma
dzenie członków. Gospodarz kasyna p. Kamieński 
Przedłożył projekt, wedle którego wybudować się 
Pń-.łący gmach mieściłby w swych suterenach krę
gielnie zimowe i inne ubikacye, w parterze olbrzy
m a salę balową 29 metrów długości, a około 20 
•netrów szerokości. Sala ta ma posiadać widownię 
2 lożami i stałą scenę do przedstawień amatorskich, 
^adto w parterze ma się mieścić restauracja i cu
kiernia, dostępna dla publiczności. Pierwsze piętro 
zkjo.ow?łoby również kasyno, piętra zaś drugie, 
L’zeeie i czwarte mają być wynajęte spe'yalnio na 
diura, urzędy i instytucje ha milowe. Po dłuższej 
Pu ten temat dyskusyi, uchwalono ostatecznie na
stępujący wniosek wydziału:

Walne zgroma lżenie uznaje obecną chwilą za 
°dpowiednią do zbadania, czy i o ile hudowa no- 
"’eg0 gmachu jest możliwa pod względem techni
cznym i tiuansowo-gospodarczym. W  celu wykona- 

tej uchwały ubtanawia walne zgromadzenie 
komisję z 7 członków z prawem kooptacyi. Walne 
Gromadzenie uchwala kredyt 3000 kor. na 
przedvi stępne czynności i na ewsntnalne koszta 
porządzenia planów i kosztorysów.

Po ukończeniu tych czynności wydział przbdłoży 
ha najbliższe,u walnem zgromadzeniu sprawozdanie 
2 tych kroków i możliwe konkretne wnioski.

Zjednoczenie studentek we Lwowie. Studentki 
Uniwersytetu lwowskiego w ubiegłym roku posta
nowiły odłączyć się od wszechpolskiej czytelni aka
demickiej w» Lwowie i założyć własne stowarzy- 
Sz»nW, Co postanowiły, dokonały; nie pomogła mo
bilizacja bojówk, wszechpolskiej na wiec studen- 
tbk, ani brutalne i nietaktowne wyLluczenie prze
wodniczącej K ółla studentek z „Czytelni akade
mickiej", jako rzekomo działającej na szkodę to
warzystwa, oraz oddanie jej za to pod sąd hono
rowy. W lipen odbyło się organizacyjne yralnc 
gromadzenie uowego towarzystwa, któremu nadano 
Oazwę „Polskie zjednoczenie studentek wszechnicy 
’Wowskioj£1, a w liczbie jego członków znalazły się 
Wszystkie intuesujące się życiem spolecznem stu
dentki, bez różnicy przekonali. We wtorek wieczór 
Odbyła się inauguracja nowego Tow. w sali .Tow. 
Politechnicznego przy udziale tłumów młodzieży 
obojga płci i całego szeregu pro,esorów.

Słowo wstępne wygłosiła przewodnicząca Zjedno- 
Szonia, p. Ewelina P  e p ł o w s k a , omawiając do
tychczasową działalność stowarzyszeni-, kreśląc 
P’ podniosłych słowach jego cel szlachetny, jakim 
]est walka o równouprawnienie i wyzwolenie ko
biety, zapewniając o jego bezpartyjności, która jest 
jego chlubą, i prosząc licznie zebrane koleżanki 
0 współudział w pracy. Z kolei zastępczyni prze
wodniczącej, p. Marya S t a b i ń s k a ,  odczytała 
kilkadziesiąt nadesłanych listów z życzeniami. Były 
•■'-śród nich długie l serdeczne listy Orzeszkowej 
* Konopnickiej, zachęcające słuchaczki dc walki o 
Wolność ducha, wolność pracy i wolność ojczyzny.

Wieczór zakończyły przemowy delegatów mło
dzieży.

Sensacyjne u w ię z ie n ie .  W'e Lwowie u Gęziła 
Policya z polecenia urzędu menniczego niejakiego 
Barnaoa Z a n d e r e r a ,  agenta handlowego ze 
S t a n i s ł a w o w a ,  który przedłożył urzędowi do 
cechowania 600 gramów złota, złote zegarki, 
znaczną ilosc złotych pierścieni wysadzanych bry
lantami i szmaragdami, wielka ilość pierścieni wy
sadzanych perłami, starożytne zegarki i z n a c z n ą  
I l o ś ć  c e n n y c h  p e r e ł ,  z których posiadania 
nie zdołał się wytłumaczyć dostatecznie. Przypu
szczają —  choć przypuszczenie to nie zostało na 
fazie niczem stwierdzone, że kosztowności, a w 
szczególności perły, p o c h o d z i ć  m u s z ą  z k r a 
d z i e ż y  w C z ę s t o c h o w i e .  W  sprawie tej 
rozwinęła policya energiczne śledztwo. Zawiadomiono 
osż o prLj aresztowaniu Zanderera i jego skarbach 
władue częstochowskie.

Repertoar teatru lwowskiego.
Piątek: „To szczyt wszystkiego",

Świeży tegoroczny Tran rybi we flaszkach 
oryginalnych i c zęścio w o  na wagą. —  

Wałki ao okien i drzwi, elastyczne. — Ro- 
góŻKi. — K it —  Znakomite cukierki przeciw 
kaszlowi i chrypce.

IIW i!.
— Balzac: Sludya analityczne. Mał e  n i e d o l e  

p o ż y c i a  m a ł ż e ń s k i e g o  Kruków, 1910, str. 
240. G. Gebethner 1 Sp., przełożył Boy, ozdobił 
J. Bukowski.

Balzak, wielki Balzak, uległ od kilkudziesięciu 
lat r Polsce bardzo niesłusznemu zapomnieniu. 
A przecież, chociażby nawot przestraszał kogoś 
ogrom „Komedyi ludzkiej", tego labiryntu duszy 
ludzkiej, w którym każdy jej odruch zoBtał zaklęty 
i utrwalony w mającej żyć wiecznie postaci, to 
i tak, w dziele literackiem Balzaka znajduje się 
niemała ilość stron mogących rywalizować co do 
c z y t e l n o ś c i  z najbłyskotliwszymi felietonami 
naszych czasów. Do takich należą przedewszyst- 
kiem jego przepyszne „Studya analityczne", z któ
rych kolejno drugie, zatytułowane „Małe niedole 
pożycia małżeńskiego", uka-ało się w polskim prze
kładzie. Książka ta ma za temat jeden i ten sam 
przedmiot nieśmiertelny i nieprzedawniony: mał
żeństwo. Treścią jej, wedle słów autora, to „o 
czom cały świat myśli, a o czem nikt nie ma 
olwr.gi mówić głośno". „Małe niedole pożyci? mał 
żońskiego", to żywy przykład tej filozofii, to życie 
małżeńskie chwytane na gorącym uczynku owych 
scen domowych, rozgrywających się bez innych 
świadków oprócz intuicyi powiościopisarza. Całe 
wewnętrzne dzieje konwencjonalnego małżeństwa, 
cała ta tragikomedya dwojga istot prawie zupełnie 
sobie nieznanych, a łączących się na cało życie 
nierozerwalny m węzłem, wszystkie zawody, rozcza
rowania, potrącania się charakterów mniej iub 
więcej niedobranych, wszystko to przewija się 
przed nami w szeregu mistrzowsko i przezabawnie 
skreślonych scenek domowego ży cia. Utwór ma 
wszystkie cechy genialnego ducha Balzaka i to 
w formie tak świetnej i zajmującej, iż ukazanie 
się ich w polskim języku powinno wskrzesić u nas 
na nowo poczyrność tego pisarza, który-, jak istny 
kolos, dźwiga na swoich barkach rozwój całe’ no
wożytnej powieści obyczajowej.

Oba tomy, z których każdy stanowi oddzielną 
całość, wyszły w przekładzie Boy’a, ciętego pio
senkarza krakowskiego „Zielonego Balonika". Tłu
macz wywiąsał się ze swego, bynajmniej nie ła
ty, ego zadania zamknięcia tinezyi francuskiego 
oryginału w ramach polskiego języka bez zarzutu. 
Wydanie wytworne, dzięki pełnej smaku ornamen
tacji p. .Tana Bukowskiego.

—  „MOTTiUS11, warszawski kabaret literacki roz
począł w zeszłym miesiącu drugi swój sezon, pod 
kiorownictwem p. Arnolda Sehiffmanna, wprowa
dzając na repertoar bardzo wykwintne piosnki ory
ginalne francuskie, satyrę polską i nastrojowe li
ryki kabaretowe, układa i w wykonania p. Leona 
Schillera, Krakowianina, wreszcie utwory góralskie, 
według tekstu Tetmajera, wygłaszane przez goiala 
Krzeptowskiego z Zakopanego Wiolkiem powodze
niem cieszą się również utwory i piosnki Boya, 
znano ta i dobrze członkom krakowskiego „Zielo
nego balonika", oraz „Kukiełki warszawskie", lo- 
kalno satyry, układu Krogulca, illustrowano pla- 
stycznemi figurkami artysty malarza Kuczborskiego.

—  Nowe książki:
Władysław T r a c z y ń s k i :  Przewodnik meto

dyczny do nauki rachunków w szkołach typu niż
szego i wyższego. Jarosław 1910. Nakładom księ
garni Józefa Meiiil.m;.!.

Ś p i e w n i k  p o l s k i ,  zawierający zbiór piose
nek narodowych, towarzyskich i miłosnych na Ślą
sku, bardzo znanych i wszędzie śpiewanych. Vvy- 
danie drugie. 50 hal Cieszyn. Księgarnia p. t. 
„Stella" M. Czajkowskiego.

M a p a  o g ó l n a  ks .  C i o s z y ń s k i e g o .  Ry
sował Bernard Kotula. Nakład księgarni „Stella" 
w Cieszynie. 20 lial.

K a l e n d a r z  dziedzictwa bł. Jana Sarkandra 
na r. 1910. Rocznik 26, wydany dla ludu polskie
go. 40 h. Cieszyn. Księgarnia „Stella".

godzinie 10 m. 15 rano. Po odczytaniu wnio 
sków nagłych w sprawach zapomogowych i pe 
tyryj, jako też po dokonaniu wyborc y  uzupeł
niających do komisyj, przystąpiono ao dalszego 
ciągu dyskusyi nad wnioskami nagłemi w spra
wie ochrony narodowych mniejszość

Pierwszy przemawiał pos. S e 11 g e r  (soc. 
dem.), który winą niefunkcyonowan?. Izby przy
pisuje burżuazyi, która w tej fzb:ó ma więk- 
kszość i zamierza zaprowadzić rządy ludowe, pra
gnie wydać władzę w państwie w ręce biuro- 
kracyi. Zbrodnią jest ze strony czeskiej Dnr- 
żaazyi, że nie starała się praw swego narodu 
wywalczyć na podstawach demokratycznych, 
lecz zawsze łączyła się z klasami le idalnemi. 
Ich obecna obstrnkeya służy tylko klasie feu
dalnej, pod któiej przedwództwem ponieśli naj
większe klęski,

Stronnictwa burżuazyjne niemieckie muszą o 
statecznie poznać, że w Austryi me może pano
wać 9 milionów nad 16 milionami. 'i'lo, co się 
dzieje obecnie po stronie czeskiej, jest tylko dal 
szym ciągiem dzieła Niemców w praskim Sej
mie. Niemcy swoją polityką wydają tylko nie
miecki naród na łup biurokracyi.

Dalej krytykuje narodową politykę niemiec
ku h stronnictw, którym zarzuca, ż e  s ą  w r ę 
k a c h  p r e z e s a  K o ł a  G ł ą b i n s k i e g o i 
dają się komenderować Maurycemu Benediktowi 
(wydawcy „Neue Fr. Presse" przyp. Rest ). W ska
zuje na wielkie nadzieje, jakie robotnicy przy
wiązywali do tej demokratycznej Izby i wreszcie 
prosi o przyjęcie wniosku, jaki sohr^iwonusi 
wszystkich narodowości postawili.

Czesi o syfuacyf.
Praga. Dzienniki czeskie, omawiając przebieg 

w c z o r a j s z e g o  posiedzenia Izby, stwierdza
ją. że istnieją jeszcze nadzieje p o l e p s z e n i a  
s i ę  sytuacji.

7j szeregu miast czes.ach nadeszły < o posłuw 
czeskich wezwania do w y  t r w a n i a  w o b 
s t r u k c j i .

Z iłvla polsM®§o. .
Wiedeń. Na vieczoinem posiedzeniu Kola pol

skiego prezes G ł ą b i ń s k i oświadczył, że w 
sprawie t a r y f  n a  n a f t ę  minister udzielił 
zniżek, żądanycU dla ropy. W spraw:e mlewu. 
refakeye dla zboża i miewa zostały przyznane.

Wybrano następnie jako członków Koła do 
komisja diożyżmanej posłów: Bies.adeckiego, 
Fiedlera, Golda, KS. Rzeszodkę, średniawskiego, 
Staniszewskiego i Żygulińskiego.

Przecier obu L©zoPaoyA.s».
Wiedeń. Na końcu dzisiejszego posiedzenia 

Kola polskiego poseł K o r y t o w s k i  imieniem 
grupy k o n s e r w a t y w n e j  oświadczył się 
p r z e c i w  rezolucyi Stapińskiego, juko za da
leko idącej i p r z e c i w  rezolucyi X. Kopyciń- 
skiego.

„Stołypin upoważnił mię powiedzieć panu, że 
iastes pan Dezczelnym kłamcą".

U w a r c w  w y z w a ł  G u c z k o w a .  Dziś _na 
się odbyć pojedynek, jeśli naturalnie wiadez 
pozwolą.

Wczoraj wieczorem towarzysz mimistra spraw 
wewnętrznych, Krzyźanowskij zawiadomił Uwa- 
rowa i Guczkowa, ż e  n i e  p o z w o l i  n a  o d 
b y c i e  p o j e d y n k u  w P e t e r s b u r g u .

Jak  zapewniają, po tym pojedynku ma się 
odbyć pojedynek między Uwarowem a Slołypi- 
nem, jeżeli Stołypin wy zwanieprzyjmie.

Mistrz cei emou i.
Petersnurg. (Pet. Ag. teł.) liyły minister han

dlu T i m i r  a z i e w, zamianowany został mi
strzem ceremonii.

W,y{azd Ferdynanda.
Belgrad. „Mały Żurnal" zapewnia, że król 

F e r d y n a n d  przybędzie wkrótce do  B e l 
g r a d u  i będzie powitany na dworcu przez 
króla P i o t r a .

1M )  państw.
(Telegramy „N. Reformy11 z dm. 25 listopada).

Na w c z o r a j s z e ,  m posiedzeniu I z b y  p o- 
s ł  ó w, wniosek nagły zgłosił pości Bn d z y n  li
w s k i  i towr., w sprawie wydania ustawodaw
czych przepisów' dla ochrony pized handlem
oszukańczem i lekami.

Wnioski zwykłe zgłosili: p. Z a m o r s k i  i 
tow w sprawie zmiany ustawy wojskowej; p. 
W i ę c e k  i tow. w sprawie budowy mostu nad 
Hanem koło Niska; p. F i e d l e r  i tow. w spra
wne uwolnienia hodowców byclla od zapłacenia 
podatku konsnmeyjnego na wypadek przymu
sowego bicia bydła; p. M O r a c z e w s k i  i tow. 
w sprawie stosunków robotników salinarnych 
w G a lic ji; p. G e g 1 i ń s k i i tow' w sprawne 
zniesienia rewersów’ demolacyjnych w P i  ż e 
rny ś 1 u i w sprawie budowy kolei Przemyśl- 
Dynów-Radymno; p. D n i e s t V z a ń s k i i tow. 
w sprawie utworzenia u n i w e r s y t e t u  r u 
s k i e g o  e Lwowie.

Między interpelacjami, odezytauemi na końcu 
w c z o r a j s z e g o  posiedzenia Izby, znajdują 
się jeszcze interpelacjo: p. K o z ł o w s k i e g o  
w sprawie braków przy przeprowadzeniu docho
dzeń prawno-wodnych na podstawie ustawy 
wodnej w Gaiicyi i p. B u d z y n o w s k i e g o  
w sprawie zarządzeń przeciw handlown środka
mi leczniczemi z okazyi wypadku z oficerami 
sztabu generalnego.

Mowa Bienertba.
Wiedeń. Na d z i s i e j  s z e m  posiedzenia izby 

posłów7 toczy się w dalszym ciąga dysknsya nad 
wnioskami nagłemi w sprawne nrognlowania s t o 
s u n k ó w  i ę /  y k o w y c, b. Po limoty wowmniu 
przez posła Seligera ostatniego wniosku w tej 
sprawie, zgłoszonego przez socjalistów, zabrał 
głos bar. B i e n e r  t  h, Który przemawia w7śiód 
ciągłych przerywań i okrzyków „ A b z n g  Bi e -  
n e r t h “, ze strony czeskich radykałów.

Bar. B i en  e r t h  wykazuje z jakich powodów 
sprawa uregulowania stosunków językowych jest 
tak trudną do załatwienia i wywodzi, że je Ino- 
lite uregulowanie tej sprawy w c a ł e m  pań
stwie jest w y k l u c z o n e ,  a to z powodu bar
dzo znacznych różnic w stosunkach poszczegól
nych krajów.

Mowa socjalisty.
Wiedeń. Posiedzenie Izby posłów orwarto o

leieHiine I Isiegiafiuu
aiarttunoffi „tfoajj Reforoif

z dnia 25 lletopuda.

Rosya prteciw Austryi.
Berlin. Dzienniki tutejsze punowzue donoszą 

o nadzwyczainycn zarząd:,eniach wojskowych 
Resyi na granicy yalicyj ;kiej,. m  łwło
P o d w o ł o c z y s k .

W ładłe rosyjskie z największym pospiechem 
wzmacniaią wszystkie załogi graniczne. Forty
fikacje w Królestwie Polakiem m a j ą  b y ć  z a 
p e ł n i ę  p r z e b u d o w a n e .

& SLeliOgOLlW O.
Wiedeń. Aresztowano tu byłego nadporuczni- 

ka i  pułku ułanów Jana D e m b o w s k i e g o  i 
jego kochankę pod zarzutem s z p i e g o s t w a  
Kochankę Dembowskiego wypuszczono na wol
ność, przeciw Dembowskiemu zaś t o c z y  s i e_ 
ś l e d z t w o .

Samach u a &iicerów.
Wiedeń. W  sprawie śledztwa co do masowe

go zamachu na oficerów, dzienniki donoszą 
z Zemiuiia, że do tamtejszej komendy wojsko
wej zgłosił się jakiś mężczyzna, oświadczając, 
że  j e . s t  s p r a w c ą  t e j  z b r o d n i .  Opowie
dział on, ż e  n i e  m i a ł  u t r z y m a n i a  i znaj
dował się w ostatniej nędzy Władze wojskowe 
sądzą, ż e  j e s t  t o  c z ł o w i e k  n i e  p o c z y 
t a  1 u y.

Z prze&Uenia węgierskiego.
Budapeszt. Wszystkie dzienniki stwierdzają 

dziś zupełne fiasco ostatniej Rady koronnej 
węgierskiej, wobec czego s t a j e  s i ę  w ą t p l i -  
w e m, czy obecny gabinet otrzyma misyę re
konstrukcji.

Dzienniki przj noszą pogłoskę o powołaniu lir. 
Stefana Tiszy do cesarza.

Mowo olbrzymy.
Paryż. „Matm" ogłasza nowy program b u 

d o w y  f l o t y  rządu francuskiego. Podług tego 
programu ma być wybudowanych 19 n o w y c h  
p a n c e r n i k ó w  o l b r z y m i e j  k o n s t r u k -  
cyi .  Będą to największe tego rodzaju okręty 
ua świecie. Oprócz tego ma być wybudowanych 
12 Dreadnoughtów.

W a l k a  z  i o r d a n i ,
Londyn. Głosowanie w I z b i e  l o r d ó w  bę

dzie zapewne o jeden lub dwa dni odroczone; 
ponieważ toczą się r  o k o w a n 1 a k o m p r o m i- 
s o we ,  wdrożone w ostatniej chwili.

Z Bumy.
Petersburg. Październikowcy ogłosili w Du

mie projekt ustaw j, według którego żandarmom 
odbiera się prawo prowadzenia samodzielnego 
śledztwa wstępnego przy zbrodniach politycznycb 
Śledztwo wstępne nu wyłącznie przysługiwać 
władzom sądowym.

PoJedjakl.
Petersburg. Ja k  słychać, dziś odoędzie się 

pojedynek między Guczkowem a Uwarowem. 
Przyczyną tego pojedynku był ogłoszony w 
swoim czasie w „Rieczy", list w którym Uwa- 
low oświadczył, że Stołypin w rozmowne z nim 
wyraził się o Guczkowie w sposób lekceważą
cy. Gdy Guczkow następnie zapytał w Durnie 
Stołypina czy to prawda, Stołypin temu zaprze
czył. Guczkow wtedy udał się do Uwarowa i 
oświadczył mu:

r»o za niknięcia nu3i3?a.
Kraków, 25 listopada.

Restauracya Wawelu. D zisiaj o godzinie 10 
rano  rozpoczęły się obrady kom itetu  re s tau racy i 
W aw elu CztonKOwie kom itetu zeb ra li się w wiei- 
k iej sali senatorskiej, pod przew odnictw em  m a r  
szalka krajow ego, hr. S tan isław a B adeniego. W  ob
radach biorą udział: p rezyden t m iasta d r Leo, och
m istrz dworu cesarskiego hr. Chołoniewski, lir. Ka 
roi L anckoroński, prof. M aryan Sokołowski, d r S ta 
n isław  Tomkowicz, lir Leon P in ińsk i, oraz artyści 
pp.: W . Szym anow ski i Jacek  M alczewski.

N a w stępie obrad czFnkuw ie kom itetu oglądnęli 
odkryta i przyprow adzone do pierw otnego stanu  
przez p. Ju l. M akarew icza części fresków  na  połu- 
dniowem skrzydle zam ku, przedstaw iającym i meda
liony gtów m ęskich w okrągłych obram ieniach, pod
trzym yw ane przez figury  kobiece w pozach ta ń 
czących.

N astępn ie  przystąpiono do obrad nad spraw am i, 
będącem i na porządku dziennym . Między innem i 
kom itet zastanaw iać się będzie nad re s tau racy ą  fa 
sady bram y w jezdnej i re s tau racy ą  w ieży zamko
wej przy skarbcu katedralnym .

Strajk uczniów Akademi i  sztuk p ięknych  
W KrakOWie.  Dziś o godz. 10 rano przybyła de- 
pu tacya s tra jk u jący ch  z W iednia, k tó ra  na  posie
dzeniu kom itetu strajkow ego zdała  spraw ozdanie 
ze sw ej m isyi i zaznaczyła, że w szyscy p rzed s ta 
w iciele rządu, jak  m in is ter Dulęba, m in is ter ośw iaty, 
rów nież prezes K oła polskiego d r G łąb ińsld  i  po
słowie zapew nili zbadanie podniesionych życzeń 
i przeprow adzenie niezbędnych potrzeb w ja k  n a j
krótszym  czasie. Rostowie p rzy rzek li czuw ać nad 
shi8znemi żądaniam i, w ypowiedzianem i w doręczo
nych im momoryałaoh. W ynika rów nież ze sp ia- 
w ozdania, iż zam knięcie A kadem ii przez dyrekcyę 
cofnięte zostan ie  telegraficznie przez m inisterstw o 
ośw iaty.

Polsira rep rezen tacya  polityczna w W iedniu 
ośw iadczyła delegatom, iż n igdy d y rek c ja  Akad. 
n ie  zw raca ła  się do niej o poparcie.

Z W i e d n i a  telefonuj.,:
D eputaeya uczniów Akademii sz tuk  p ięknych w 

K rakow ie, prow adzona przez posłów krakow skich 
i p rezesa  G  ł ąb  i ń s k i e g o, udała się w czoraj do 
m inistra d ra  D u l ę b y .  D eputacyi przyrzeczono 
spełnienie s łu szny tb  życzeń uczniów Akadem ii, ju 
żeli wrócą do pracy.

Delegac.va stra jku jących  w ysła ła  dziś w południe 
następu jącą  depeszę do m in is tra  D ulęby:

„D elegaci zas ta li Akadem ię zam kniętą, nie mo
żemy- rozpocząć żadnej a k c ji" .

Zderzenie pociągnw. Z C z e r n i o w i c  te le 
g rafu ją ;

Pociąg osobowy, k tó ry  p rzybył tu  z Rosyi z No- 
wosielec, z d e r z y ł  s i ę  d z i ś  r a n o  n a  t u t e j 
s z e j  s t a c y i  z innym  pociągiem, przyezem  6 osób 
odniosło c i ę ż k i e ,  a  14 osób l e k k i e  z r a n i e -  
n i a.

Snrerć z zatrucia tapetami. Z W i e d n i a
donoszą: P ro k u ra to ry a  żąda przedsięw zięcia o b 
d u k c j i  z w ł o k T  a u s s i g  a, chce bowiem stw ie r
dzić, czy T au ssig  rzeczyw iście poniósł śm ierć w sku
tek  za tru c ia  sio srszen ik iem , w ydobyw ającym  się 
z nowych tapet.

Z Warszawy. (Rowy skład  komisyi śledczej ma 
g is track ic j, — Z niesienie konfiskaty  książek^

—  W sferach b iurokratycznych wielkie w rażenie 
wyw ołała dymi syn prezesa komisyi śledczej dla nad
użyć m agistrackich , pułkow nika Ż e r e b k o w a .  —  
U stąpił oa dlatego, ponieważ dodano mu rzekom o 
„do pomocy" w te j czynności k am erju n k ra  F n ł ł o -  
lia , który m iał bezpośrednio kom unikować się z ge- 
iierał-gubornatoreui.

P ism a no tu ją  pogłoskę, że rów nocześnie z pułko
wnikiem Zerebkowem podeło się do d y m isji i kilku 
innych członków kom isyi śledczej.

— T u te jsza  Izba sądow a zniosła w czoraj, po p rze
prow adzonej rozpraw ie, konfiskatę dwóch w jdaw - 
nictw  dla m łodzieżj, w ydanych w roku zeszłj m 
przez księgarn ię  A rcta, pod t j  tułem „Grom  macie- 
jow ieki" i „R edu ta  W oli" . A utora obu t je b  powie
ści p. W . P rzyborow skiego i w ydawców  uwolniono 
od odnow iedzialnośc'

I r z y  nlicy G r o d z k i e j :  HanueL Bau nin- 
gera, I  1 0 ; W.Rosenblum. skład papieru; Han-- 
del Rympla, ]. 60.

PL2-7  Z w i e r z y n i e c k i e j :  Sta i ,’sław 
Nikiel, handel korzenny, 1. 29.

Przy nlicy S z p i t a l n e j :  Trafika G. Gliick- 
licha.

Fezy ul. W o l s k i e j  (przy moście) Hanael
H. GoJdberga.

Przy »licy W i e l o p o l e :  Handel R Sfcaf- 
tera, 1. 18.

Przy nlicy S t a r o w i ś l n e j :  Tra fika obok 
fabryki tutek W. Bełdowskiegu; iHa ndel Taf,e 
ra 1. 1 .

Przy ulicy W i ś l n e j :  Trafika, 1. 11.
Przy ulicy D i e t l o w s k i e j :  Kiosk agencji 

Hopcasa i Salomonowej.
Przy nlicy Dominikańskiej: Trafika Schrei- 

bera 1. 2.
P rzy  u lic y  K r a k o w s k i e j  (w hotelu Mili- 

lera) Handel Mannego.
Przy ul. S z e w s k i e j :  Handel Kretschmera

I. 23.
P t a c  W W  Ś w i ę t y c h :  Handel Frommem 

wej 1. 11; Trafika Laulichta 
Przy ulicy Lubicz; Handel B. Rosenstocka 1. 

1: Handel Jako bo wicza.
Przy ul. Krowoderskiej 1. 17. Trafika Sobie- 

rajskiego A.

Na przedmieściach Krakowa prenumerowmj 
można „Nową Refonnę11 w następujących agen
cjach :

Czarna Wieś: Handel A. Grafczyńskiego (rog 
ulicy Staeliowskiego i P. Michałowskiego) I 25 

Dębniki: Handei U. Zygadłowicza, Rynek i. 19. 
Grzegórzki: Handel E  K am era, Grzegórze

cka 1 14.
Krowodrza: Handel Maurycego Amstera. 
Zwierzyniec' Handel Dutkiewicza i Handel 

Rudnickiego. •
W Pocgórzu:

Księgarnia V. Poturalskicgo, Główna trafika.

Odpowiedzialny redaktor i wydawca: 

Michał Konopiński,
o n a H H B H ra m H B K s m s iH D ia in R H M H ^

N A D E S Ł A N E .

A rtykuły  w tym  dziale nie pochodzą od 
redakcyi)

Wódka francuska i soi Frtoila.
ból usmierzającee I 

wz nacmające. 
blaszka oiygin. 1 90 K Dost?ó można 
w każdej aptece i drogueryi. Główna jT
sprzedaż i wysyłka na prowincyę u ap- 
tekarza A. Molla, c . i k. nadw. dostawcę, i ,_  t

Wiedeń I., Tnchlauben 9.

1 r Tadeusz berezowkl
b. asystent kliniki okulistycznej,

ordynuje w chorobach oczu

przy ul. Ficryań&sie) 1. 49, I p.
6791 17 40

Kupujcie i I Pocztówki artystyczne wydawnictwa

5,Wisła41 7134
w Krakówio. R eprodukcje obrazów polskich ma- 
tarzy^po 14 halerzy —  Wyroi) poiski Krajowy

tPiel ucnediS, Wiedeń, II.,
Miihlfeldgasse 

naprzeciw  strony odjazdowej c. k. kolei 
pułnocnej, 7306 5 12

najlep iej położony i spokojny hotel dla rodzin. 
N ajw iększy kom furt. Pokoje począw szy od 2 K

Oddzielne m a m  „fl. M e m f
poranue po 4 hal., popołudniowe po 10 hal za 

egzemplarz, nabywać można:
W Krakowie
W  a d m i n i s t  r a c y L „N. R e f o r m y “, ul. 

Jagiellońska 10.
Przy ul. S ł a w k o w s k i e j :  A gencja IIop- 

casa i Salomonowej; Handel Baehowskiej (dom 
XX Marków).

W  R j  n k u G ł ó w n y m :  Trafika główna; 
W Sukiennicach: Handei Karlińskiego; sklep 
(w hali) Mańkowskiej,

Na M a ł y m  R y n k u :  Trafika Aliusa, stolik 
A gencji J . Hopcasa i Salomonowej.

Przy ulicy S i e n n e j :  Handel J. Dębkow- 
skiego (obok gimnazjum św Tacka)

Przy ulicy K a r m e l i c k i e j :  Handel Sterna, 
1. 8 ; Nasalik i Ska 1 46

Przy ulicy F 1 o r y a ń 8 k i e j :  Trafika Ma'
kowicza, 1. z2.

Przy ulicy D r u g i e j :  Handel Bęknera. 1. 4. 
Handel Ł. Mackiewicza, 1., 34: Handel J , Kusza 
1. 38; Handel Berwalda I 53 

P l a c  M a t e j k i :  Trafika Aleksandrowicza 
w hotelu Centralnym.

N a p l a n t a c y a c h  w k i o s k u  u wylotu ul. 
Szpitalnej.

Zhtiiati. ucatYStycAny

Bra Bory ImmerplUck
7613

otwarty od godz. 9 — 12 i od 3 — 5 
przy ul. Grodzkiej I. 30, I p. 4 10

Dr Jan Lundau
lelrap* chorób dzieci — powrócił.

ul. G e r tru d y  I. 9. 76 2 9  3 3

F o d z i i ę t f o w a n i e .

V\ ielebnemu Księdzu Profesorowi Włochowi, zac
nym Kolegom, Przj-jaciołom i Znajomym, którzy 
byh łaskawi przesłać wyrazy współczucia i oddali 
ostatnią przysługę ś. p. Stanisławowi Dembowskie
mu, składamy tą droga serdeczne podziękowanie, 
ibio Żona i dzieci.

Choroby stawów i kości, arlrytyzm i reumatyzm
leczy się 7576 2^6

aparatami Lra Zandera 

Zahład ZataderowskI
ulma Zyblikiew.cza 9 ( 9 — 1 i 4 — 6).

kiursa leiegraiiczne.
Wiedeń, 25 listopada, (Giełda potudniowa.)
Maili 117 85. Kenta majowa 9f-l&. wenta keeou 

w, aerttta to2'50 A W e  a istr. zaai. kred 667 25. Ajuyt 
eg rakł. kiod 779-50 A ;ojo Anglobanko 310 50. Akoye 

Unionoankn 576- -  Ucye faa :vere,uU 539 75. Alt^ye Lśjl 
dert aan 493-—, Akcje kolei państw Jwyob 744-—. Lom
bardy i i '  25. Akoye fabryki broni 675 —. Akeyi tyto
niowi 374 —. Alriny 72a-50. lUma-finranyl 665-50. Ak
oye praaklego I.ir. żelainego 2618-—. Losy tucOuicU 
998-75. Rn cle 255-—.

Cip “obieu a: silne.
Berlin, 25 listopad.. (Giełda poranna.)
Akoye kredytowe 203-50. Tow dyskontowe 197 40 
Dpołobienlt: ustalone.

Giełda zbozowa.
Biluapcszt. 25 listopada. Pszenica .ia kwiecień od 1408 

-o 14-04; żytu na kwiecień 11-77 do 11-78; owies na 
kwiecień 10*15 do 1016 ; kukurydza na maj 7 56 do 
7-57; rzepak na sierpień 6-73 do 6 74; pszenica nt pal 
duernik  13'40 do 13-50.

Oierty mierne, cheć kupna mierna, usposobienie bar
dzo ożywione; zimno.

Taniej niż 

wszędzie 

poleca

S k ł a d  a n t  „ § a n i t a s “
K K A K O W j  u l .  D iu g a  N r .  1 S .

Sgecyatne
wody i

kremy na ręce przeciw pękaniu skóry. — Pasty, 
rody du włosów. — Proszki do mycia włosów francuskie, 

angielskie i krajowe. — Pilmczki do paznogei. —  Grzebienie. —  
Pędzle do golenia. — Gąbki gumowe. — Wszelkie artykuły  h>- 
gientczne i chirurgiczne.

W ysyłki na pro- 
mej ę odwrwotną 
pocztą 2-wa razy 

dzienma1
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.................................................................................................... F i i ia :  n a p rz e c iw  S u k ie n n ic , R y n e k  1.

poleca Szan. Publiczności swój
- - m a g a z y n  i  fa b r y k ą  - -

w y r o b ó w  z ło ty c h  i  s r e b r n y c h
odznaczających sie gustem, oryginalnością, trw - 
łością i  eleganckiem wykonaniem. 7643 1 6 

C e n y  f a b r y c z n e .

I
W sz e lk ie  o b s ta lu n k i 1 r e p e r a c y e
wykonywam jak  najstaranniej, punktualnie i 

po cenach umiarkowanych.
Z ło to , s r e b r o  I d r o g ie  k t im łe n ie  

zakupuję lub przyj Tuję  w zamian 
S r e b r o  c l i ia s k fe .

Gbrktofla na składzie po cenach fabrycznych.

r sou *
PORĘBSKI & ZIMLER
—  Kraków, Rynek gl. 3. — Prd „Jaszczurami11. —

polecają:
We my i Włóczki we wszystkich kolorach 

i rodzajach do robót drutowych i szydeł

kowych —  BaweTny do haftu i do robót.

Osobny oddział: 7213 2 0
Eob4 . z a c n  ych w olbrzymim wyborze. —  'Ło] 
Specyalność: R o to tj kościelne (ornaty, stuły) 
zaczęte. —  Przybory do wszelkiego rodzaju 
robót ręcznych. —  Książeczki, w z o r y  i  O D i s y .

S T E F A N  E G L I G K E .  B n f t f t r
Magazyn MebU ulica Sławkowska I. 10.

CCSo
03r-H
O
&

N o w o  z a .c ź o n y  fa b r y c z n y  s k ła d

T ń P E T ,  l i n k d U s t y ,  s z t u k a t e r i i  s f p .
6838 10 10 U z o r y  w y s y ła  n a  ż ą d a n ie  o p ła c o n e .

HniH nałntd kuracyjny i deserowy w 5 kg. ElUU plllUAU puszkach wysyła opiatnie po 7 
K, ks. Wt. Miki ka. proboszcz w Knpczyńcach, 
p. Denysów. 4956 ,6  0

n a  i
najlepsze czekolady, wyroba

ADAM A P IA SE C K 1WG0
w  K ra n ó w ie  6340 26 0 

uL  D łu g a  12 — nL  F lo r y a n s n i  z

na maszyn i pom/a
Hf języku: polskim, francuskim, nie
mieckim i angielskim. —  H elen a
Fk-ydowa, Łobzowska 12, II  piętro. 
Przyjmuje od 9— 3. 7156 10 10

~  A G E N C I  “
idbln ioczciw- d" sprzedaży meszyn rolniczych 
<11- Galicyi i W ęgier poszukiwani poa bardzo 
korzystnerai warnnKami. Zgłoszeni 1 z poaaniem 
dotychczasowego zajęcia, Jan  Boanch, N. Sącz, 
wył. zastępca i skład wyrobów z fabr Kokory i aki. 

7406 8 JO

9 9

Wszelkie 3) Zliriiale mód g)WsalM9

GOTOWE KROJE
n n k r '9, kosł _,umy, żakiety, spódnice, szla
froki. matynk., bieliznę damską i męską, ręka
wy, ubiory dla dzieci i t. p. poleca u841 15 30

M. LANDAU. Kraków, ulica M ikołajska 7.

Najnowsze

szpilki
do kapeluszy.
Ceny bardzo nisMe.”̂ ^

Poleca 6611 13 0

T e o f i l  l ą k u e r
Kraków, Długa 4.

Zaledwie od kilku miesięcy wprowadzony w tan - 
<tel środek odżywczy do pielęgnowania włosów

. S I M M "
pozyskał sobie powszechne uznanie, gdyż zna
komicie czyści skórę, zapobiega wypadaniu 
£ siwieniu, niszczy parple. łuszczenie skóry 
i działa sceptycznie. Przyteia jes t tani i łatwy 
6271 24 30 w użyciu.

P a k ie t  2 5  h a l.
Po nabycia w aptekach i drogueryach.

W y r o b y  u ta c k ie
z najlepszego przędziwa, jak najstaranniej wy

konane, jako to:
Płótna Diałe zwykłej i prześcieradłowej szero- 
ko i, dymy. dreliszki, chusteczki do nosa. rę
czniki, ścierki, obrusy, serwety, barchany, fla- 
nele. szewioty, płócienka kolorowe na fartuszki. 

sn Jen k i, bluzki i t. p. poleca najtaniej

Tkalnia płócien
M i c h a ł a  n h e s o w i c z a

w Korczynie obok Krosna.
Na żądanie próbki i cennik

K t o  t y l k o  r a z  j ,  r i~ n  zamówił towar 
z mojej tkalni ten gdzieindziej płócien kopo- 
wać nie będzie. 4451 20  2t;

L wiedeński koacesYcnowany zakład- używanych 

pojaztów i unrzeży
ma zawsze na sprzedaż w bardzo wielkim wy- 
"mr» bardzo piękne, od .amożnych osób pocho
dzące landa,, pół ary te jedno i dwukonne kuc.zer- 
iaetony wrzeikiego rodzaju, lekkie kabryołety, 
krn en*: i t. d. Kupuje też całe urządzenia 
rozebranych pojazdów za gotówkę lub przyjmuje 
w komis Karol Fischer Wiedeń, I., P at*
76, Hotel Nordbahn. Tel. 20147 U l  144 o

Do ? o ? ek !
Jeśli chcecie być piękne i szlachetne, nie 

kupujcie Panie pudru pruskiego bo go z a s t ę 
puje w zupełności polski

Puder tłusty „Mim<Ka“
a m 1 tę  wyżsaość nad wyrobami zagraniczne
mu, że daje zaruoek polskim robotnicom, za tru 
dnionym we faoryce chemiczno • kosmetccznej 
„Mimoza" w T>odgórzu.

N idto 5% od czystego zysku przeznacza się 
n . dochód Koła Pań Tbw. Szkołr I.udowei 
w Krakowie.

Z a  7 5  ł i . t i .  dostanie puuetko pndru (wiel
kości pudru Łeichnera za 1 £or.) w każlym  
składzie perfum i kosmetyków.

M Krakowie sprzedaje oprócz innych firma 
Reitn i Spółka. 2767 80 0

" ” '-w “  W W ™ W  w  w r . ' ? ▼▼ ̂ ‘"k ■ 1 ww
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7nxxxxxxxxxxnxxxxxxxxxxxxxxx
Wyszło wyczerpujące dzieło kuchaiskie fachowe p. t.

„Kuchnia polsko francuska"
przez A. Teslara, kuchmistrza ś. p. JE . Nam. hr. A. Potockiego. Książka ta  
— po cenie bajeczni j! — bo przeszło 850 przepisów jasno napisanych, a do
borowych, kosztować będzie 7 korod, wobec czego 1 przepis nie kosztuje na
wet 1 halerza! Za nadesłaniem 7 K — pod adr. A. Tosi ar, Kraków, Michało
wskiego 13 —  odsyła się książkę odwrotną pocztą. 6471 l i  18

H  Zasłużone powodzenie wśród praktycznych gospodyń u a

! " - •  „ O E I O M S 1"
W  7 -ko ochraniający i najlepszy środek w świecie no szybkiego prania 
y  bielizny, który zaoszczędza %  pracy i czasu i wybiela niesłychanie.

** 0 M T  T y s i ą c a m i  w y p r ó o o w a n y .
4 t  Jedyny tego rodzaju wyrób krajow y_ w ytw arzany w Krakowskiej 
W  , fabryce chemicznej W. Śmiechowskiego.

Żądać wszędzieI Cena 40 h. Marka biały paw.

Home wytauictwa Ksiejarni F. BESTA id BR3DACH.
Arcydzieła poi. i odc. pisarzy. Tom 70/71 (Nowela polska, Sewer, Juno- Kor.

sza, D y g a s iń s k i ) ....................................................................................... P —
„Epos ‘. Tom II. Gęsta E g ip sk ie ..................................................................... 1'20
„Epos-1. Tom III. E a m a y a n a ..........................................................................2 40
Hahn, D r W . 0 życiu i dziełach J. Słowackiego (7V2 ark. druku z 10

ilustr. w t e k ś c ie ) ............................' . ................................................................— 00
Klewe. Z pamiętnika pchły (wyd. I l - g i e ) ................................................... 3' —

—  Lwowskie P e r ły ......................................................................... 3-—
—  Wesołe K ro n ik i......................................................................... 3-—

Zimmern. Pierwotne dzieje świata w B ib li i ....................................... 120
7417 5 5 W ydswnictwa Księgarni F. W esta są do nabycia we wszystkich większych księgarniach.

MIMA-
n a p ep ^ za  i i ia j la £ s z a  n e r b a ta .

7413 4 104

6497 7 10

Zakład krawiecki

MARCIN CZAJA i WŁ. RECHOWICZ
w  K r a k o w ie ,  p r z y  u l ic y  M ik o ła js k ie j  L* 24

P o le c ?  w ie ":1 w y łió r  m ć t e i y a l ć u
W szelkie zamówienia uskutecznia się według najnowszej mody.
~  W y  Kończeni a artystyczne. —~

Plwszorzeslnti lohryRa i pianin

S M  * E L
o - r ,  n a d w o r n y c h  t . 5 s . . ! v / e ó i :  w  W i e d n i u

poleca:

Nowość Picnlo Mignon najmniejszej konstrukcyi ze specjalnym  
harfowym pedałem, jakoteż fortepiany z angielską mechaniką. — 
Najnowsze pianina z moderatorem różnych modeli i gatunków drze
wa po cenach fabrycznych z KMetnią gw arancją (także na raty)

W y łą c z n e  z a s tę p s tw o :  Z y g m u n t B a b a , fortepianista, w Kra
kowie, ul. iw. Jan a  13. 7367 7 o

J ^ e l b l e
do pokoju jadalnego, sypialnego i salonu 
do wypożyczenia. Wiadomość: Kraków, 
ul. Poniatowskiego 4, parter. 7610 2 3

P o f c y c A K i
jako kredyt osobisty załatw ia za kondyktem 
i bez kondyktu dla P. T . urzędników, oficerów, 
w ogólności, profesorów, wielebnego duchowień
stwa, emerytów, nauczycieli, notaryuszy, leka 
rzy, adwokatów i aptekarzy. W yjaśnień w spra 
wie ubezpieczenia na życie udziela H e p re z e n -  
.ac , 0  B e a m te n -v e re in u  we Łwuwie, Koper 
n ika 28 7170 10 14

Samodzielny
korespondent

polski I nlemiockl dobry ste
nograf piszący szybko na ma- 
szyrde Remington, znajdzie 
umieszczenie w fabryce Farb 
Kai mańsldego, Kraków, Zwie

rzyniec. 7621 2 2

Wina węgierskie
(nie daliuafyskie) białe i czerwone, naturam e, 
przyjemne i sm iczne, wysyła w 34 1. beczuł
kach koleją ; w 4>/ł 1. baryłkach pocztą, opłfi- 
tn ie do każdej s ta c ji kolejowej, względnie po
cztowej, a mianow- ;ie, z 1908 r. 34 1. 24 K, 
4’/, 1. 3'50 K, z 1906 r. 28 K względnie 3 90 K 
1905 r. K wzgiępnio 4 K, z 1902 r. 34 Y. 
względn.e 4 60 K, z 1897 r. 38 K względnie 
6 K, z 1693 r  46 K względnie 5 v'5 K, z *1890 
r. 52 K wzglę lnie 7 E , z 1885 r, 60 I i  w zgl' 
dnie 7'75 : Koniak bLtdzo dobry 4 'g  1. 13 K,
śliwowica 9 K, pszczelny miód kwiatowv, prze- 
wyborny gatunek deserowy, puszka 5 kg. 6 75 K.

Ł. Altbeu, Versecz 8. Węgry.
7106 10 25

E t o  n i e  w i e
co ma kuDić dla swoich na podarek ślubny, 
noworoczny lub gwiazdkowy, niech przejrzy 
mój główny lt italog z 3000 oobitek, w którym 
każdy znajdzie coś stosownego, a który na żą
danie wysyła się każdemu za darmo, opłacony. 
C. i L nadworny dostawca B alan s K o n ra d , 
Briix Nr 331 (Czachy). 5 *05 13 13

ledyna w Aastryi prawem dozwoloną - obejmuje 1 8 .3 8 6  
wybranych gotówką w ogólnej ilości 5 1 4 .8 0 0  koron.

G łów n a  w y g r a n a :

^  0
K O R O N  G O T Ó W K Ą .

Ciągnienie nastąpi nieodwołalnie 16-go grudnia 19IA9. 
L o s k o s z tu je  4  k o r o n y .

Losy są do nebycia: w ddzial» loteryj państwowych, Wiedeń, IIŁ, Vordere 
Zollamtsstrasse 7 w kolekturach loteryjnych, trafikach, w urzędach podatkowych, po
cztowych, telegram znych i Kolejowych, w Kantorach w rmiany itd. — Dla kupujących 
losy piany gry ze darmo. Przesyłka losów wolna od opłaty pocztowej

Z c. h. Dyrekcyi dochodów loteryjnych.
7251 4 10 (Oddział loteryj państwowych).

F r .  B00.030 ty tu łe m  fiłó w n e l w y s r a n e )
do osiągnięcia przy

c ią g n ie n iu  1 g r u d n ia  u a

L O S  T U R E O K L
Najcennieiszy los o głównych wygranych

6 0 0 .0 0 0 ,  4 0 0 .0 0 0 ,  3 0 0 .0 0 0 ,  2 0 0 .0 0 0  fr a n k ó w .
Najmniejsza wygrana 240 fr. =  około 223 K.
Nabyć można za gotówkę po dziennym kursie lub

1 ios turecki
2 losy tureckie „ _ „ „ .
5 losów tureckich „ „ „ r 35 K, 40 K, 50 K

Z e sta ti ie n le  n a jn iż sz e ]  ren y  n a  p o d s ta w ie  Ua td o e z e s u i  g o  d z ie n 
n e g o  k u r s u . Wyłączne, niepodzielne prawo gry zaraz po przesłaniu pierwszej raty  wpiosl
Jo mnie. najlepiej przekazem. Do przesyłania dalszych rat. bez opłaty pocztowej, przesyłam
wraz z dokumentem sprzedaży czeki pocztowe.

E D W A R D  URtSAN
D om  b a n k o w y , , B e r n o  (Morawskie) W ie lk i P ia ć  2 3 —2 5  (w domu własnym) 

Rzetelnych, stałych odsprzedawców przyjmuję wszędzie.
Niskie ceny 7171 4 5 Dobra prowizya.

„ R n io - f f i iu r i i to r "
przyrząd usuwający szybko i radykalnie zmarszczki 
i złą cerę —  działa przeciw bezsenności, wypadaniu 
włosów, bolu głowy, gardła, żołąaka, goścowi, chorobie 
*-.......  serca i w i. —  Broszurki ilustr. daimo ■■■

T .  A r m a t y s
Optyk i Mechanik

K ra k ó w  — pL M aryaek i 3 .
Okulary —  binokle najmodniejszych systemów wyko

nuję b. dokładnie, spiesznie i tanio
óakłaaam dzwonki elektr i telefony. 7136 12 o

na raty miesieczne po 7 K, 8 K. 10 K 
. .. . 14 K, 16 K, 20 K

J o n  I h u M c z

(0 M o l e » « « » « « « SuKienmce ZO.

SC

Poleca 7208 3 o

Prawdziwe MJeko ogórkowe 
Prawdziwy Krem ogórkowy 
Prawdziwy Puder ogorkowy 
Prawdziwe Mydło ogórkowe
Odznaczone srebrnym m edalem  c. k. M inisterstw a handlu

I
1
1
1

kor.
Kor.
kor,
kor.

Do wydelikacenia i upiększenia twarzy. Znakomite, prawdziwe, 
naturalne. Oprócz sklepów własnych wszędzie do nabycia. Żądać 

wyraźnie tylko wyrobu

JA N A  IfINATOW ECZA.

w]'śmienite słodowe kartrełki 
niaaziewano przeciw haszlowi

do nabycia w handlacn:

L. Aksmanna, B. Anisa, L. Pm tenfassa, 
M. Dutkiewicza, A. Frassa. M .Tablo- 
nera, S. Nikia, P. Korna, J . Kuczmier- 
czyka, A Reifera 3rogu :rya, L. Syku- 
towskiego, R. Schwbómera. Zawilm- 
skiego i Króla, Z. Nasalika 71 37 o

Zwierzchność gminna król. m. Oświę- 
cima, stosownie do uchwały Rady gmin
nej z dnia 3 lisopada h r., podaje do 
wiadomości, że przy tutejszym Urzędzie 
gminnym jest do obradzenia na razie 
prowizorycznie posada Kancelisty U- 
izedu gminnego z płacą roczną zasa
dniczą 900 Ii, 25%  procentowym do
datkiem aktywalnym i pięcioma 1 0 %  
procentoweini pięcioleciami 

la s  adnicze wymogi przyj ącia są;
a) dokładna znajomość języka polskie

go i niemieckiego w słowie i piśmie
b) obywatelstwo austryackie.
c) nieposzlakowany charakter;
d) zdolność fizyczna i nieprzekroczouy 

40 rok życia;
e) świadectwo z ukończenia szkoły wy

działowej lub 4 klas giinnazyalnych, 
oraz odbyta p iak tyka w manipula
c j i  i koncepcie przy Władzach rzą
dowych lub autonomicznych.

Posada nadaną będzie prowizorycznie
z możnością stabilizacyi po upływie je
dnego roku.

Kompetujący zechcą wnieść należycie 
udokumentowane podania najdalej do 
15 grudnia b. r. 7357 3 3

W  Oświęcimie, dnia 3 listopada 1909. 
Magistrat król. miasta. 

Burmistrz Roman Mayrsel.

S k a i
prawdziwym d]c 
następstwa b)..j(
słynne dzieło ilu

O D fś*. 

chrona
Nowe wydanie polst 
Niechaj czytają każ 
na sobie ekutków tai 
„Vu nabycia przez 
m ‘Kazin, Lelo

in fr o -21 Lipsku, jakotez pr-ez £a2dą

878-. 40 O

1 ^ 8 1 C |6 I 2 V I 1  4̂ I C S S P H I Ł f e  Ł  4 ^ 1  I m  p°leca w. wyborze kompletne urządzenia pokoi sypialnych, jadalnych,
n 1.' « e  . . *  J  salonów i t. p. Soły wszelkiego rodzaju, materace, poduszki, kołdry, dywany, dywa- 
KraKOW, Ul, Szpitalna i. «iS, naprztoi. itiatru. —■ ■ ■ !ll lei: fonu u 8, niki, port3Tery, iranki, kapy na łóżka, serwety na stoły i t, p Ceny konkurencyjne.



Czwartek 25 Listopada 1D09. N O W A  R  E  F  O R  M A. Nr. 543,

ftnnng -nteligentna, młoda, obznajomiona zczyn- 
fdliilU nościam biurowemi, poszukuje posady 
pomocniczej w biarzo Jub kŁsyerki. Łaskawe 
igiorzenia pod: H. M. 100 poste rest. Kraków, 
ta  okazaniem kwita inssrat. 7654 1 3

K e i ^ a t a  

■ - z Kąsską
od ulisKO pół wieki, napro
wadzona, j e s t  znaltO E ii- 
ty m  n a p o je m , bo jest za- BI 
wszo s r  ! a a  z powodu 
w itikiego z i i y t i . 6194 7 O

Sprzedaż owoców.
Wysyłam 1000 dobrych czerwonych ja 
błek za 18 K, skrzjmka i opakowanie 
za darmo; 500 taklclisamych ale mniej
szych za 10 K; przewyborne renety, 
60 Kg. za 16 K, 100 kg za 80 X, ICO 

ybornych gruszek zimowych za 10  K. 
Hartownie aż do caiych wagonów. Sto
sownie do umowy, za gotówkę z góry 
rat za zaiiczką. J ó z a i  B e rg e r ,  G e m ,
H o f g a s s c  4  70 5 5
L  5249. 7633 1

Konkurs
M agistrat miasta Kuty rozpisuje kon

kurs ut. posadę s e k r e t a r z a  i k o n 
t r o l e r a  kasy miejskiej z płacą roczną 
1800 K z prawem do stabilizacyi.

W arunki określone w rozporządzeniu 
Wydziału krajowego z d. 2 0  maja 1898 
L. 25.422 JDzien. ust. kr. Nr 8 8 .

Termin wnoszenia podań Jo 15 g r u 
d n ia  iCCL.

Kuty, dnia 20 listopada 1909.
Burmistrz 

B ie le c k i m. p

Prawdziwy miód pszczelny
(patokę), wysyła w 5 kg. blaszankach po 7 K, 

również i r i o d  d o  p ic ia  (dwójniak) za 5 
ą . gąsior po 7 K opłatnie du każdej miejsco- 

w Sci Zarząd dóbr i pasiek Zygmunta Łityń- 
tkiego w Siemikowcach, poczta Siemikowce. 

7435 9 30

Ifco sprzedaBEia
kaseta srebr,. prawdz. na 12 osób, 2 
sznurki pereł „U rleanki“. fo. Brenner, 
Mikołajska 8 , I p. 5611 49 90

Nowo otworzony

MAGAZYH KAPELUSZY DAIIASKIGh 
MARYI TEiTELEAUM

przy ui. Miodowej 9, 7301 6 9
golecc modele paryskie i wiedeńskie w wiolkim 

wyborze, po bardzo przystępnych conacb.

N a  K i m e !
znakomity z odstawą, poleca 

T .  A rti, Smoleńska 2.6 . 6&60 10 10

K ratd iec  d tiiM k i
Józef Gatyztfa

jako specyalnuść: kostynmy, okrycia i 
spódnice. Zamówienia przyjmuje z prób 
i powierzonej materyi. — Wykończenie 

. artystyczne. — Ceny niskie.
B r a k ó w ,  n L  F l o r y a ń s k a  1. I b .

7018 8 O

Pianino
maro używane, tanio do sprzedani! — 
Płac W W . Świętych 11, II I  p. 7429 4 4

jtieraitóiie gatustHi:
Jabłka, gruszki pomarańcze Ja tta  kosz 
5 kg. I sorta 4 kor. Ił sorta 3 kor., 
sztetyny kompotowe kor. 2 50 z opako
waniem wysyła O w o c a rn ia  K ra jo w a ,
Lwów, Pańska 11. Codziennie świeże 
kalafiory. 7278 8 20

Wód Kuracyjny
(specjalność węgierska), z kwiatóY akacyi, wy
żyła w 5 kg. puszkach, tp łatn ie za K 7 Bi* 
B a jo r , pszczelarz w  O a Ig a h e v iz  (Wegiy). 

7110 17 25

Parowa piskarnia

K u lk i» P rzerow le
poszukuje zastępcy dla Kra
kowa, względnie Galicyi, do 
sprzedaży morawskiego Chle
ba żytniego. 7624 2 4

atWia spiesznie 1 dyskretnie 
:o ze sfer inteligencyi biu- 
jośredniftwa, Kraków, Ma
ły  nek 1. 4, II p. Na odpo- 
Iź uprasza się dołączyć 
czek pocztowy. 7652 1 3

P T *  J y ż  c: a s
z powodu zbliżąjącYch się świąt Bożego Naro
dzeniu zamówić sobie mój obficie ilustrowany 
główny katalog i  3000 odbitek przedmiotów 
użytkowych i na podarki okolicznościowe wnzel- 
kiego rodzaju, za darmo. op,acony C. i k. nad w. 
dostawca H a n n s  l i o i t r a d ,  w Briix tir. 325 
(Czechy). 5799 10 13

ule bonneterle purc łaine irretreuissable!
Znakomita bielizna damska i męska czysto 
— wełniana nie Kurcząca się w praniu 1 —

M F  W y r ó a  f rasaepfckl t 

Wyłączny skład u firmy

A .  S k ó r c z e w s k i  i P o l a k i e w i c z
w Krakowie, utica Floryańska 13. 7390 2 6

P o le c a m y  o r y g in a ln e  
p e t e r s b u r s k i e ---------- ik s  K o s z e  i  ś n i e g o w c e

po niebywale niskich cenach. 7387 3 10
U w a g a : Upraszamy Szanowna P. T. Publiczność o zwiedzenie naszych wystaw sklepowych celem

przekonania się o naszych niskich cenach.

Alfred Friiabel, Sp. k o j e l ,  Kraików, Rynek g ł. L. 14.
Z a stę p c a  L. S te ig le r .

N a jw ię k sz y  w y b ó r  o b u w ia  m ę s k ie g o  d a m s k ie g o  I d z ie c ię c e g o .

Tablice, tabliczki
wszelkiego rodzaju, emaliowane, alumi
niowe itp., oraz pieczęcie, wysyła Dom 
„PR1MA“, Kraków, ul. Gołębia 16. 

7163 3 3

2 przedpokoje, spiżarnia i kuchnia do 
wynajęcia zaraz. Pokoje wielkie i pię
kne. Krowoderska 59, parter. 7559 2 2

pszczelny patokę, lipcowy, kuracyjny, z własnej 
pasieki, wysyła w 6-cio kilowych blaszankaoh 
franco do każdej stacyi pocztowej za pobra
niem po cenie 6 kor. 80 h. J a n  H a rn a ś , 
SzepesO fałH * Węgry. 7109 17 20 .

H S l  I O W Y
wyciągają rocznie obcy z Galicyi i dają o  za
mian lichy tandetny towar, podczas gdy tu  w 

kraju dostać można towar dobry i tani.
Pierwszy Galicyjski specyalny eksportowy dom 

dywanów Marek Berltz w Przemyślu
(firma c. k. sądownie zarejestrowana) 

chcąc wyrugować lichy tuwar obcy i przekonać 
P. T. Publiczność o dobroci i taniości swoich 
towarów, oferuje dla reklamy, jak  długo zapas 
siarczy, po następujących bezkonkurencyjnych, 

wprost bajecznie tanich cenach:

7539 2 0

F r^ w d z iw c  ro sy fsk re  o b casy

^rSlW #*" fu

fi WłM

firanki
koronkowe do okien, białe lub kremowe, w prze
ślicznych wzorach i w bardzo dobrym gatunku, 
2 części po 3 metry długie a 95 ctm szerokie, 

cena za parę K 2*95.

Chodnik1
,.Taqn»rdowe“ trwały i dobry gatunek, w pię
kny oh kolorach i deseniach, 32 cm szerokie-, 
cena za m eter 5 4  h . „Manilla", nadzwyczaj 
dobry i gruby gatunek o cudowynch wzorach i 
oarw sch, 65 cm szerokie, cena za m eti 76  h .

6779 9 0Jywany
ścienne grube, nie przepuszczająco wilgoci ani 
pimna. z obu stron równe, z najlepszego m ate
ria łu . śliczne wzory, jak : figury, kwiuty, per
skie albo secesyjne, 190 cm ułngie. 90 cm sze

rokie, cena za sztukę K 4*90.

D yw an y salonowe
takie same, ozdobne, w najlepszym gatunku, 

wspaniałe wzory, tło bordo u u lub zielone: 
200 im długie, 140 cm szerokie, cena K 6-25 
250 „ „ 160 „ „ „ „ 8-80
280 „ „ 180 „ „ „ „ 11-50
300 „ „ 200 „ „ „ „ 13 * -
350 ,  „ 250 ,  „ „ b 19-25
400 „ 300 „ 26-80

K ap y
bnretowi na łóżka w kolorach bordeau lub zie
lonym, z pięknemi bordjorami, nadzwyczaj trwa- 

i  dóbr, gatunek, 200 cm długie, 150 cm 
szeroKie za parę K 7*—.

Portyery
w dobrym g a tu n k u , komplet-iej długości i sze 
rokości w Kolorach burdeau lub.zieloi ym, cena 

’ aa parę K 2*50, 3*—, 3*50.
  W ysyłka odwrotną pocztą za zaliczką. —
Pierw szy Galicyjski specyalny eksportow y dom 

dywanów Marek Burltz w Przemyślu

gu m o w e

Tasama si a światła co dobrze palące się wiszące gazowe świaiło 
żarowe. — Stało dobre funkcjonowanie, wspaniałe oświatlenie. 
Jed>ne św-atło w  miejsce gazowego żarowego i elektrycznej 
lampy żarowej. — Pali się bez zarzutu zwyczajnym spirytusem 
denaturowanym. ------ - Nic trzeba czyścić; nie psuje się!

!! Bez konkurencyi pierwszorzędny wyrób!!
! ! Ważne dla kupcew. =  Wysoki opust!!

Wiedeń, V/2.,
7522 3 3

Fabryka wyrobów metalowych AUG. KRAUME,
Johannesgasse 34.

P A T E N T Y
wjjednyw. we wszyst-doh państwach 

inżynier S .  B Z B A  ŚS 7U  
pr»r, c. Ł  Rząd mianowany i zaurzymęsony rzecznik patentowy. 
U , , J " ’rTT T!~A   “ s  (Telefon 5662).

31 94 0

'Fortepiany nowe i przegrane, z wiedeń
ską i angielską mechaniką, sprzedaje
\vynajmnje S . Boroń, Floryańska 38.

7433 5 30

A K A D EM IK
na 1 roku, z celującą maturą, doświadczony 
korepytytoi, popaku je  lekcyi Łaskaw e zgłosze
nia pod R. S. T. do Gł a.geucyi dzienników 
i og.oszeń, Sławkowska 2. 7-59 3 3

K a n d y d a t
Jkrńczony prawnik p. szuknje posady kanay- 
data a iwo»ackitgo iub noiaryalcego Zgloszenit: 
Ueniyk Kułakowski poste restante Kraaow. 

7587 2 ó

P  ia n in o
używane do sprzedania. Grodzka 5, parter, of. 

7618 2 2

Mtody pomocnik handlowy
z dzi&łr korzennego poszukuje posady zaraz. 

-Zgłoszenia: Gerono, lodgćrze-Ludwiców, ulica 
Podgórska 1. 34. 76 0 2 2

R iity s m  ttauczgcielltc
heHu maszynowego i kroju otrzyma zaraz po
sadę w handlu maszyn do szycia 76b6 2 3

k t .
U
FAWŁUWSK1ŁGO

K r a k o w i e ,  R j  n e k  1 S .

Grzyby suszone
tegoroczne, jasne, 1 kg. 4 K, ciemne 
1 kg. 3 K, przy odbiorze 5 kg. opłatnie, 
trysyła za zaliczką Tomasz Chaloupka. 
fcjyótec n Biliny (Czechy). 7141 6 10

l * J ♦
♦ ♦ ♦

♦

Kupno i sprzedaż

W y ł a c z e f i  

G 6 m l e z y c l i
węglowego zagłębia Krakowskiego 
7627 2 5 przeprowadza

M A H in t R i  A M U  fftao l

(DMilysla&} im t
hniió-j, RodziaiłłoaikniO.

Uprasza się przed zakupnem

porównać wyroby d ceny pier
wszej krakowskiej, parowej, 
fabryki czekolady, cuKrow i 

herbatników 7545 12^

f .

is i  K r a t o w i * .

n̂ iteSf gł* r.-s, i 41.
cbok handlu 

W. Pana Wołkowskiego.

W  y i p n e ź a ż
k a p e l u s z y  t o n s k l s l a

po cenach zniżonych urządza S a lo s n is ó i ,  oraz 
pracownia E a k ie n  i o k r y ć  damskich

S?
Kraków

A N T O N IN A 0
MikołajsLa 1. 18, I  piętro. 

7641 1 5

RYDZE
od K 5 do E 6"— 
od K ■» do K 4 50

znakomite marynowane 
„ kiszone . . .

kompot bruśnicowy bez pe
stek ...................... ......................K 6‘20

powidła śHwkuwe, bez pe
stek, s ł o d k i e ...................................K 4-40

miód górski (huculski) pa
toka I-sztgo izędu . , K 6-70

jabłka s ło ło w e............................................... K 3 20
gruszki z im o w e ..................................  K 3-—
Ceny rozumieją się za 5-cio kg. posyłki z -pła
ta  poczty t a r . Gi zybKi suszene, prawdziwe 
karpackie od K 6-50 dc K 7'50 za 1 kg. loco 
tu  wysyła zapob rar;ein Dom wysyłkowy pro
duktów krajów joŁ E e ” .n e r , Kosów, rynek obok 
Kołomyi. 7656 1 5

S a n  k !
jako włóczki do bryczki lub powoziku, prawie 
nieużywane, również półszorki na parę koni. 
używane do sprzedania. Wianom ość: Starowiślna 
10, 1 piętro 7579 2 6

Slit& iacz FJ i'ykn hn^Zyhi
udziela korepefycy.j i i>rzjrgotowuje do 
matnry, oraz do wszelkich egzamiuón 
w zakresie szkół średnich. Wyn i grodze
nie miesięczne w stosunku 1 K za go
dzinę. Ztrłoszenia: St.. Wiaromski. K ra
ków, Uniwersytet. 7465 4 5

SMHtAMiHM firmy Schreibera, w bar- 
r U l U  y iU lI  dzo dobrym stanie, tanio 
do sprzedan.a w  sali Tow. „Przyjaźń11, 
ui. św. Tomasza 1. 37. 7428 (  i

I # 1:
- f e  bl

S ł1* '#

 ii" ! rvi.ru

Wma wegiprskle
p r a w d z i w e  H e g y a l a j s k i e  c z y 
s t e  n a t u r a l n e  p r z e w a ż n i e  

z  w ł a s n y c h  w i n n i c .

Wina francuskie
b u ł ę :  B a r s a c ,  S t .  C r c u  du 
fo u n t  &  C2< w e n e :  S I .  Es-  
t b p . t ,  S t .  J u l i en  C h a t e a u  
M a r g a n ł  s p r o w a d z a n e  z  p i e r 
w s z o r z ę d n y c h  d o m ó w  w i a r -  

d e a u t

Ccgnac francuski 
Mm, Kalusa

i i i k l e r y  z a g i d r . i c z n e  w  z n a 
n e j  d o b r o c i  p o l e c a  

H i C A Z Y H  W IN  i  HE RB AT

M S M S S E M
 ̂Krakowi1, Ryick, ł 3fac Spiski. cm 

m   vr r T i iw r i iM  cc
=?

S t a ł y  d o c h ó d
z a p e w n ia

it;i iGlłls 360 fc. \$M\ e  ssńii
z motorem benzynowym 3 HP.

C en a  1 9 7 5  k e ro n .
Kompletne m łoram ie. młynki, siekacze, pa ln i

ki pługi- brony, siewnik i t. p. 
sprzedaje i dostarcza na dogodnych warunkach

firma 7664 1 20

K o rn e li K o m o r  m e k i
Kraków, ul. Dunajewskiego 1.9 (Hotel Krakowski)

Grcdzlia I. 6
poleca:

W ie lk i wybór sznu
rówek według najno
wszych fasonów — 
Zamówienia wykonuje 
się odwrotną pocztą, 

7616 2 o

Koniy?Ieni n tsu w a ?
katolik, z eg- aiainem adwokackim, mogący sa
modzielnie prowadzić kanc.ela-rye. poszukuje na
tychm iast posady. Ogłoszenia z padaniem wa
runków pod „D r X“ poste restante L w ów , aa 
okazaniem kw itu inseratowego. 7615

t W  futro dzie, do sprzedania.
Floryańska 27, I  p. 7596 2

Potrzebna Dama z kapitałem  10.000 koi

Gwarantujem y 1000 kor. rocznej pensyi i 10"/, 
od czystego zysku. Dozór osobisty wymagany, 
fachowych wiadomości nie trzeba. — Kraków, 
fach pocztowy Nr 149. 7332 8 10

F ra n lL 660.000
już dnia

"  1 g ru d n ia  1909 r .
do w ygrania przez knpno

TUMKitll) 430 fr. losu.
fi ciągaisń rcx£Eile 6

Najmniejsza wygrana już 240 fr.
0  Każdy los zostaje wyciągnięty. £ 

Oryginalne losy po dziennym kur
sie lub tylko na
S 3  ra t miesięcz, po K 7 ’— .

Natychmiastowe wyłączne 
prawo gry. 7563 4 6

Listy ciągnień za darmo.

Kautoi wymiany 
OTTO SPiTZ, W lctleń,

S c h o tt^ n r in g  t y ł «  2 8
g ą y  Rog Gonzagags jse

Wiedeń. VT1., Lindengasse

K a p e lu s ze , E z o p R i . p o e t c e ,  t a

Z a k i a t l  u e n t y s t y c Ł n y

D .  H e l s i B i n e r a
w K r a  k o w ie ,  p r z y  u l .  S t r a d o m  I: 2 3  (w doinb p. łuckim)

wykonuje według metody amerykańskiej specyalne szczęki bez podniebienia, 
mostki, korony, zęby na śrubkach, jakoteż wszelkie inne w zakres ten 
wchodzące roboty za cenę umiarkowaną. — Reperaeye uskutecznia na po 
c z e k a n i u .  — Zamówienia z prowincji uskutecznia odwrotnie. 7101  8  1 0

poleca najtaniej - - - 
w wielkim wyborze

rV O 0 5 U fS T  Ś U M A K 3 W S K I
Kraków, Bynek A B, obok gł. trafiki.



6 Nr. 543. N O W A  R E F O R M A czwartek 25 Listopada 1909.

7255 4 10

Waine dla P. T. isacdowleńutwał

Kadzidło Kościelne
Najszlaclw*»ejsay gatunek K 2.— za kg.
K rólew skie......................K 160  za kg.
Oliwą rzepakową najlepszej jakości. 
Francuskie lampki Guiłlona „Wieczne 

światło" polecają

Reim i S p „ K r a k ó w .
Wysyłki odwrotnie. 7568 i o

Rutynowana buchalteria
z korespondencją polską i niemiecką, 
pisząca na maszynie, posiadająca chwa
lebne świadectwa, poszukuje zajęcia 
biurowego. Oferty pod „Bucnalterka“ 
do Gł. Agencyi dzienników i ogłoszeń, 
Sławkowska 2. 7653 i  3

P a n i e n k a
pisząca biegle na maszynie poszukuje zajęcia 
biurowa -o. /głoszenia: ,T a v u  7 0 0 “  poste 're 
stan te  K ra k ó w , za okazaniem kw it" inserat 

76X9 2  3

p p a j \ R n m  k ^ w y

w polec* esffełewo
I fłLinwwnto 

rcybt. ro i  gatunki

s i a n y  p t t iu n y j

najnaroszsiri 
1 im jlep»zym *p«< 
sobemzu pomocy

M. m m  m T j H
po eenaeh 

najnizszydi.

C y lin d r y  i R G P S t e e
fwFfde i misgMe 

 z pieruFSz&ragtftych fabryk. - - - - -
p  mp* $9j l f §  angielskie jesienne I zimowe w naj- 
1* JdĆljp 1 ń j  nowszyeh fasonach poleca w wielkim 
................................. w y b o r z e .....................................

>©©«< w * *  Hsgnzyn Bielizny i iiateaści
ft . S K ó rc ze B s k ie g o  * P o la k ie w ic z a

Rpfck?w, ulica "loryr^ska I. 7393 1 4

W W W W *

m m m m m m ®

P i e r w s z y  k r a j o w y ,  h u r t o w r a y  £ c z ą ^ e i o w y  s k ł a d  g r a i r o f o n ć w

E P J o z e f a  W ^ k s l e t r 9  C

jłGłos swego pana ' ■%
HarJca ochronna ,J

>y
Ł

Lwów, S jk ś lu śk a  2. K ra só w , G rodzka 71, obok W aw elu 
Przeróbki lub zamiana Pathefonów na Gramofony, oraz

Wyrób Pathefonów i p ły t Telefon: Lw ó w , 2033/11, K raków , 641,
Odznaczony na wystawie jut/leuszowej najwyższem odznaczeniem Grand 
P rR  lco s . Generalne zastępstwo Akc. Gramofonów z marką „Piszący Anio
łek1'. Poleca swoje stanowczo bez szmeru grające gramofony, uznane przez 
pierwszorzędnych znawców za najlepsze i najtrwalsze. Korzystna wymiana 

płyt. Części składowe i reperacyjne na miejscu.

tiramofęn hcnsereowy z 10 płytami 69 &©r.
Cenniki darmo i opłatnie. 7667 l o -20.000 płyt na składzie

>< 
■a. n
7? >o ra
3 o
3  S=

HART

Z ak ład  w szelkiej konTekeyl futrzanej poniższej fir- 
u y w p ro w ad  zając wszystkie row ośe i k srtrzy o n  j«ąc 

rz oczywiście uzdolnionych k raw ców  i p rz j - 
kraw aczy  kuśnierskich, jest w staaie iść 

dzisiaj za  koniecznym  postępem  cza
su i dać możność P  P. u n ik a n a  

:: :: w iedeńskiej tandety. ::

mm?*1
ttn riK O w

fiywfcjił*

W .  J H W O R M I C K Ł
23 121 O

W jaki sposób mogę przyjemnie, 

a zarazem pożytecznie spędzić 

długie zimowe wieczory ? ? ? ? ? ? ?

Ucz się obcych języków w Instytucie 
Bt-rlitza. Kraków, Floryanska 25.

637-1 4 O

H S 3
s e o U t k

II
sklod MpOT, pianin i iiufirosisim.

poleca .5-501 250 -

nojignszs Insfrunisniii 
tira kralasych.

W yłączne zastępstw o fabryk 113- 
sendorfera, Ehrfcara, Wirtha, Ko- 
tykiewiozłi. Zmazom najpraktyuz- 

^m eisze krzesta do fortepianów.

Z a  b e z c e n
d a  s p r z e d a n ia !

3 LjaEiiaskca El p., jedna w p o 
bliża  u l  Długiej za 45.000 K 
druga w pobliżu Karmelickiej 
za 80.000 K, trzecia p rzy  u l  
Z yblikiowicza z k om fortem  za 
80.000 K, parcela 1000 sążn i L  
z piękną willą za 170.000 Iv, 
zarazem  poszukuje się  do ku
pna bandfi; kamienie, will, p a r 
cel burtowi., m niejszy cli i w ię
k szy  cli fo lw arków  jako i m a
ją tk ów  ziem skich, koncć Centr. 
biuro kupna i sprzedaży rea l
ności w Krakowie, Mały R y 
nek 4, II  p. 71-1 1 3

U d z i a ł o w i e c .
/  powodów rodzinnych* potrzebny jesi 
do zakładu fabrycznego (huty szklanej), 
dobrze i-lącego. pracownik z dobrem i 
55 adomościami lnindloweraf. jako udzia
łowiec z większym kapitałem. Zgłoszę 
nia listowne pod J. K, 7588 przyjmuj' 
Admimstracya „N. R eform y. 7588 l

: :  : :  s: K r a k ó w ,  p la e  S z c z e p a ń s k i  S .

Ł t a s f c s S s w a

W r o H k i e f f i ®

L w ć w ,  w lle a  T e a t r a t a a  5 . •  9 ® •00  •  »

§  g!
n n

D o g o d n e  s p ł a t y

G. G e fce ftra  i Spćlk! i n u l
poleca najnowsze wydawnictwa:

Koron
Bełza Stan. kraju tysiąca j e z io r ......................  . . .  . 2-—
Bogusławska M  APody JuLa~, Przestępstwo Władka. Krzyż babuni . . — '20
B r ci; e>- St. dr. Gdzie praw da? Nauka i religia, Świat nadzmysłowy

i życie pozagrobo3ve ...................................................................................... 1 -
— lom owy podręcznik le c z n ic z y .......................................................3 —
— Leczenie hypnozą i usuwanie wad psychicznych. Leczenie 

metodą homeopatyczną i emanacyą radu. Duch a zdrowie ciała. 
Najbliższa przyszłość m edycyny .................................................................... I '—

Czterdzieści lat prześladowania Unii na P o d lasiu ...................... — 40
Hoborska a . dr. i dr. Antoni Wilk. Zasadnicze pojęcia rachunku

różniczkowego i c a łk o w e g o ....................................................................... 3 —
Kubala L. Obi ;żen:e Lwowa w roku 1648 ............................................. —‘26
Markiewicz St. O z a k r e s i e  i w y k o n y w a n iu  u p ra w n ie ń  p r z e m y s ło 

w y c h  według ustawodawstwa austr.............................................................5 —
Perty M. dr. O so b liw o śc i ś w ia ta  w id z ia ln e g o  i n ie w id z ia ln e g o  2 —
Pichler Jan ks. Katechezy kato liC K ie dla szkół ludowych, tom I.

O wierze i nadziei kor. 2-40. O pr................................................................ 2 80
„Podróżnik Polski". Przewodnik po Europie, z planami miast, wyda

nie II. opr.............................................................................................................. 7 60
Schreber M. dr. Gimnastyka lecznicza pokojowa. Wydanie trzecie

przejrz. i uzupełń................................................................................................. 1'—
bobesld M. Przędziwo A rach n y .........................................................................2'50
Tetmajer K. Maryna z Krtibego. Na skalnem P o a h a ln .................................. 4'60
V em e J . Przygody ua okięcie Chancellor Kor. 2. K arton.....................z ło

ho nabycia ive wszystkich księgarniach. 7197 3 4

BAZAR KRAJBWY
w Rrakawie. Ryńsk 29 — poleca

W fde^aczfe! di© nóg.
Szczotk!. — Na&zyitla kuchenne fea- 
Vilc ńk=>*a,e. nurki i koce SiawncMe.

1900 4 4

PIERW SZA KON CES V O N O W AN A PRZEZ 0. K. N A M IESTN lCT\70

S- K b tA  HACHUHKDćlOSCI P A fiS T ® S łW £ J I B liC H A LT ER y i
J Ó Z E F A  T O B I C Z Y K A

w Krakowie, przy ulicy Szujskiego L. 7.
p o d le g a ją c a  w  m y ' l  r e s k r y p t u  c . k .  M in is t e r s t w a  - y - n a u  i o ś w ia t y  z  d n ia  17 s t y c z n ia  1909 r. 

L. 43188 in s p e k c y i  c . k. 5V ła d z  s z k o ln y c h .

Obok głównego kursu, który się rozpoczyna 6 września b. r., otwarto dla kan 
dydatek i kandydatów, mających zamiar przygotować się w kr0tszym czasie 
do państwowych egzaminów z buchalleryi i rachunkowości państwowej spu 
cyalne oddziały o stopniowej nauce, r a  które można się zapisywać każdego 
czasu. — W jkłady odbywają, się oddzielnie dla Pań, osobno dla Panów-. Zgło
szenia przyjmuje codziennie od godziny 3 — C-tej po południu kierownik szkoły 
6348 17 20 T o b i c z y k  Kraków, ul. Szujskiego Nr 7.

s s ą
B i e l i m ę  s t o ł o w ą

białą i kolorową.
(Na zamówienie z tkanemi herbami lub monogramami).

K r a j o w e  p łó t n a  k o r c z y t a s M e
jakoteż śląskie i irlandzkie, 7010 4 o

R^c^iiLkl^śelerk ■ i rtiaylowM lki
poleca w  ogromnym wyborze i po cenach najniższych:

j t o p  fmmKraljśw, ?.

H a s

obszoriD-eli, ja sn jrcb, częścią  na lnioszkanie, częścią  na zakbid  
przem y słowy, poszukuje  się od 1 k o fe in 'a  1910 do wynajęcia.  
Z głoszenia  przyjm uje Zakład repr. art. „Zerza" w  lirakow ie,  
sal. e\9 , E r z y ia  7. 7031 1 4

P I O
. m & m

Sstatai wyraz Brzgmystia fssasogfafiezfaeis.
Kto ma poczucie piękna i jest zwolennikiem dobrej muzyki, wybiaczo 

tylko 1 jedynie znakomity, francusici

O
10 :  P A T H E F O N &

oddający tak  muzykę, jak  i głos ludzki, uadz5vyczaj wiernie i czystu, 7. natu
ralną silą i barwą. Gra bez zmiany igły, szafirem, na płj tach lieskończenie 
trwałych Dlatego jedyny do tańca. Wspaniałe nowe zdjęcia polskie. Prze
róbki gramofonów na system P a t h e .  Korzystna wy»iia«a starych płyt.

Naprawy 4ve własnej pracowni.

:: Stefan CrudzlósKi i Tadeusz Berger ::
Kraksy, Sz2is??ka L< 10. esu u n 305.

Zadajcie spisów i wyjaśnień d a r
mo i opłatnie. 

ssaajsjt Ceny niskie, assassjs

P l a c  S z e s G p a ń s k i  2 .

Z rintem fl*isie;szym, o t w a r t y  został 
w Kranówie, przy placu Szczcpańsnim i. 2

- SaklaS asi4ysi.-^4og.2,aIissf2y -
„ A J H I i i l , "  7191 4 10 

W inda, p ro w ad ząca  do Z a k ła d a , w o lna  do uży
tk u  P . T . Go:ści. za  p o ciłlóęciem  dzw onka, w

m Kerbata z Brodów es td tfjwfen cfawna i swe] doirotl l fipasiu znani pnwfzfoj

H e p b a ts  Pffiifjsi^ą
1 zbioru majowego, poleca h a n d e l  y j  io l

W, A D A 1 0 W I C U
W Brodach na pograniczu rosyjskie u

i  funt „Familijnej11 bardzo dobrej . . K 2 80
1 lun l ,,'ielangB dc Tfloskoa11 w orsrg. o-ja..., ua;lepszej 3' — 
1 łun t „imperial" cesarskiej, w urygUalnem upakowania 7‘ — 
1 fan t „Okruchów,, z najlepszych herbat kw .jtow rch «-40 
Kawa Ceylcn palona gorącem powietrzem kg. ic 1 'ć j i 2 2o 
Bulion wołyński 1 kilo . . . 4C 6-*0
Grzybki litewskie, białe czapeczki 1 k>r. . . . . .  H  !■—

Ą l i 3a A ? ‘ji
V \  r/l

g a  H er b a ta  z  E r o d ó w l £ 2

M Y D . Ł O

l ą K R A K U S E ! V

- - Najlepszem 
jesltyinb mydio 
z Krakusem - - 
I karawanowe 
z faoiyki - - -

o to  kar. ^

MARKA OCHRONNA .

S .  Rożnowskiego w  Krakowie.
6C1 <> H7 0

Z  D rukarn i L ite rack ie j 3V K rakow ie , u] Jag irllo /isk a  10. Kr I m  drukam i L. IC Górski.


